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3 miliony złotych oszczędności 


Chcąc godnie uczcić pamłęć ,200 proc. normy przy robotach 
tow. Józeia Stalina budowniczo | betoniarskich powiedział: 


wie Nowej Huty podejmują i 
realizują długofalowe zobowią- 
zania. 


Pracownicy Zarządu Zaopa- 
trzenia przemysłowego realizują 
następujące zobowiązanie dłu- 
gotalowe: 


Przyśpieszyć dostawę wszyst- 
kich materiałów niezbędnych 
do wykonania planów produk- 
cyjnych. W wyniku tego skró- 
cić cykl dostaw z 3 miesiecy do 
półtora miesiąca. Dążyć do ob- 
niżki kosztów własnych i przy- 
śpieszenia dostaw materiałów 
przez polepszenie pracy organi- 
zacyjnej i oszczędności, zmniej 
szając z dniem 1 kwietnia na 
rzuty materiałów o 2 proc., co 
da 3 miliony złotych »oszczędnoś- 
ci w stosunku rocznym. 


Korespondent 
TADEUSZ SZUMLAŃSKI 


Nałofiarniejsi zetemnowcy 
wstępują do Partii 


W szeregi Partii w Kombina- 
cie wstąpiło przeszło 160 robot- 
ników, w tym 54 zetempowców. 
a do ZMP — przyszło 100 mło- 
dych robotników. 


Uzasadniając swoją prośbę o 
przyjęcie do PZPR zetempowiec 
Edward Kozłowski, wyrabiający 


Chcę pracować na najtrudniej- 
szym odcinku robót. Pokonując 


ny, z Zarządu Kolejowego, skła- 
dając prośbę oświadczył: 


wstapić od dłuższego czasu, ale 
chciałem przedtem na to zasłu- 


| rowozie 90 tysięcy km bez kapi- 
talnego remontu“. 


nego pieca 
Franciszek 
serdecznie 
dzieżą. Zetempowcy 
Wójcik i Jan Głowa pod jege 
kierownictwem, 
trzech 
fikacje wytapiaczy. Dziś już sa- 
modzielnie dokonują wytopów 
stali. 


scu 
powskiej 


Korespondenci „Sztandaru Młodych* donoszą z Nowej Huty 


Edwarda Cylińca, wyrabiającej 
przeszło 350 proc. normy. 
Wyniki te brygada uzyskała 


przez należytą organizację robó! 
i prowadzenie na szeroką skalę 


„Chcę być razem z Partia. 


trudności będę realizował wska- | oszczędzania materiałów bu- 
zania tow. Stalina". dowlanych i sprzętu technicz- 
nego. 


Zetempowiec — tow. Fabrycz- 


Młodzieżowa brygada formie- 
rzy Jana Wojtasa, w skład któ- 
rej wchodzą zetempowcy Jan 
Putaj. Stefan Rozek, Marian 
Moskal, Marek Bełuż, dla ucz- 


„Do Partii postanowiłem | 


YE |= samą > „| czenia pamięci towarzysza 
ZE, Wzmogłem swoją wydaj Stalina postanowiła podnieść 
ność pracy. Ostatnio postano- swą wydajność pracy do 22 
wiłem przejechać na su:oim pa- | a yaa 


proc. normy. Ten wysoki pro- 
cent wydajności pracy brygads 
utrzymuje od dłuższego czasu 


kol i how AŚ: 
SAB eat nowcy, Na budowie wielkich 
Pierwszy wytapiacz elektrycz- pieców 
w Nowej Hucie 
Wnuk, szczególnie 
opiekuje się mło- 
Sianisław 


Wielkie piece to najważniej- 
szy odcinek budowy Nowej Hu- 
tv. Wie o tym dobrze cała za- 
łoga Kombinatu. która pracu- 
jąc pod hasłem: „6-latkę wy- 
konamy przed terminem“ 
rytmicznie wykonuje plany do- 
bowe. 


Szczególnie na budowie Wiel- 
kich Pieców wyróżniają się u 
pracy zetempowskie brygady 
murarzy kominowych Jana Fi- 
jałkowskiego I Jana Kandela, 
które realizując długofalowe zo- 
bowiązanie wybudowania 


w przeciągu 
miesięcy, zdobyli kwali- 


Na tablicy współzawodnictwa 
pracy w Zjednoczeniu Budowy 
Pieców Przemysłowych w No- 
wej Hucie. na czołowym miej- 
widnieje nazwisko zetem- 
brygady 


sprzętowej 


i 4 a 
A a 9 
U 1 53 roku w Warszawie. Dziarsko defilują wychowankowie Korpusu Kadetów imienia 


gen. Karola Świerczewskiego. 


ny, gl plerwszomajowy dzień 1953 r. — godz. 10 rano. Słonecz- 
Emachy ny dzień. Na trybunę, ustawioną w cieniu pięknego 
„; U Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
townik oj wstąpił towarzysz Bolesław Bierut w otoczeniu kle- 
i 'w Partii i Rządu. Rozpoczęla się pierwszomajowa mia- 
ie cja, manifestacja wolnego ludu, który ujął władzę w swo- 
taby na ziemi naszej zajaśniało słońce socjalizmu. 
aa = Majowe pochody były ogniwem wielkiej wszechświato- 
Benci, nifestacji, Byliśmy my, polscy robotnicy, chłopi i inteli- 
na p Ka młodzież, myślami pie tylko w naszym kraju, ale 
cach wszystkich miast ziemi. 


Mówi 
kojn an 
iin 


S Asz 


Towarzysz Bierut: 
ej niż kiedykolwiek zwarły się szeregi obrońców po- 
a całym świecie, szeregi jednoczące ludzi różnych pogią- 
WSpółn i ziączonych wspólnym pragnieniem pokojowej pracy 
esin „74 nienawiścią do bezmiaru nieszczęść i niedoli, które 
de "M ludziom wojna". 
maj SMy przeciwko wojnie. Przeciwko niej manifestował 
ciwi Wych pochodach nasz naród. Manifestowali wszyscy ucz- 
wali A partyjni i bezpartyjni, młodzi i starzy. Manifesto- 
ronei SZYScy ei, którzy zespoleni w patriotycznym froncie, we 
tyz. e Narodowym, dali wyraz swej ofiarności i ukochaniu Oj- 
ju, kad Manitestowali w tym dniu prawdziwi gospodarze kra- 
irach Tych praca wytycza rozwój Ojczyzny. Wyraża się on w cy- 
brzekraczanych norm produkcyjnych, w sławnych imio- 


nach przodowników pracy, którzy szil na czele pochodów. 
Pierwszomajowe Święto było dla Polaków bojowym podsumo- 
waniem zwycięstw w gigantycznych walkach, toczonych przez 
polskich robotników i chłopów z czasem, z wrogiem, z brakłem 
dośwładczenia, z wszelkiego rodzaju trudnościami. Były to po- 
chody żołnierzy, walczących o coraz szybsze i lepsze wykony- 
wanie planów produkcyjnych, o coraz szybsze uprzemysławianie 
naszego kraju, o to by kultura i sztuka pomagały piękniej żyć 
każdemu człowiekowi pracy, o to by ludzie w naszym kraju 
żyli coraz lepiej. 

Była w tych pochodach niezwyciężona moc. Wyrażała się 
ona nie tylko w ich masowości, nie tylko w liczbach prze- 
kroczonych norm, widniejących na czerwonych szarfach, prze- 
pasujących piersi przodowników pracy — bohaterów naszych 
czasów, Była to siła ludu polskiego. rozumiejącego że swoim 
pokojowym budownictwem. umacniając swój kraj, umacnia 
siły największego ruchu jaki zna świat, ruchu obrońców po- 
koju. 


Mówił Towarzysz Bierut: 


„Naród nasz złączony jest szczerymi, trwałymi uczuciami 
przyjaźni ze wszystkimi państwami sąsiednimi, jak również 
ze wszystkimi krajami miłującymi pokój, w których gospoda- 
rzem jest lud pracujący. Naród nasz nie zapomni nigdy. że ta- 
wdzięcza wielkiemu Państwu Radzieckiemu swe wyzwolenie 
z niewoli hitlerowskiej. Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że 


do 


iciętnie przeszło 350 proc. 
|my, oraz brygada montażowa 
| pieców Jana Kierata, wyrabia- 
|iąca około 200 proc. zadań do- 
bowych. 

Korespondent 


B. DZIEKAN 


Za sumienną procę 
Srebrny Krzyż Zasługi 


tuł najlepszej brygady betoniar- 
jskiej zwycięstwo odniosły brv- 
gady zetempowskie Stanislawa 
Wilasa i Jana Polaka z Zarzą- 
du nr 1 w Kombinacie — No- 
wa Huta. 


Obie brygady osiagnęły wy- 
soki wskaźnik wydajności, dzię- 
ki wprowadzeniu systemu po- 
tokowego w pracy. 

Na pochwałę zasługuje bryga- 
dzista Stanisław Wilas, który 
dba o podnoszenie kwalifikacji 
fachowych wśród członków brv- 
gady, podejmuje cenne zobo- 
wiązania produkcyjne i z ho- 
norem je realizuje. Za sumien 
ną pracę zetempowiec Stani- 
sław Wilas został 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 


Korespondent 
JANUSZ KUMOR 


1 Maja komina, osiągali prze- | 
nor- | 


Młodzi pracują 
bez braków 


Inicjatywa Wiktora Saja upo- 
wszechniła się i daje już dcbre 
rezultaty w Fabryce  Narzę- 
dzi im. V 'óblewskiego. Pier- 
wszy zaczął tam realizować ha- 
sło: „Ja nie wypuszcze braku“ 
przodujący frezer Jan Noszczyń- 
ski. Zdecydowaną walkę bra- 
koróbstwu wvpowiedzieli także 


We współzawodnictwie o tyv-. 


odznaczony | 


wszyscy tokarze i  frezerzv. 
członkowie ZMP w tej fabryce. 
|W czasie zebrania wyborczego 
iw organizacji ZMP-awskiej. z 
inicjatywy tokarza Józefa Po- 
nietowskiego postanowili oni nie 
przyjmować i nie wypuszczać 
żadnych braków. M. inn. w 
kwietniu nie wypuścili ze swvch 
| stanowisk żadnych braków to- 
karze Bo!tesław Stachow i Ro- 
muald Zygmuntowicz. W czasie 
jswej pracy zwrócili oni z po- 
wrotem wiele źle wykonanych 
części. które napływały do nich 
2 poprzednich stanowisk. Przo- 
dujący majstrowie zakładów — 
Brudnowski i Szymański posta- 
nowili otoczyć ZMP-nwców, re- 
alizujących hasło: „Ja nie wy- 
puszczę braku“ — troskliwą o- 


nieką Pomagają im oni m. inn. 
w podnoszeniu kwalifikacji za- 
iwodowvch przez udzielanie sv- 


|stematvcznvch wskazówek przy 
warsztatach. 


W Gościcińskiej Fabryce Mebił 
inicjatywę Wiktora Saja pod- 
chwycili członkowie brygady 
młodzieży 1m. Hanki Sawickiej. 


Szkoła kierowników świetlie 


wiejskich z Otwocka Wielkie- 
go 
gmachem Zachęty w Warszawie 
w dniu Święta 1 Maja. 


w tańcu „miotlarz* przed 


Foto Zaczek 
„Sztandar Młodych* 


W codziennej pracy 


o umocnienie i © 
rozwój  gospoderstw  zespołó- 
wych. o rozszerzanie ruchu 
spółdzielczego rzesze spółdzie!- 
ców s supulatnie wykorzystują 
uchwaly i wskazania I Krajo- 
| wego Zjazdu 
Produkcyjnej. Dorobek tego hı- 
storycznego Zjazdu stanowi dla 
nich wielką pomoc w uspraw- 
nianiu organizacji pracy, w 
podnoszeniu dyscypliny wśród 
członków, w podnoszeniu pozio- 
mu politycznego spółdzielców, 
w usprawnianiu kierownictwa 
zespołowych gospodarstw, w 
przełamywan:u dotychczasn- 
ych trudności 1 niedomagań. 
w zwalczaniu podstępnej dzia- 
łalności wrogów. 

Wiele z dorobku Zjazdu wy- 
korzystałv już w codziennej 
pracy dwie znane spółdzielnie 
produkcyjne z pow. Rawa Ma- 
zowiecka w woj. łódzkim 
| Wilkowice i Biała Rawska, któ- 
re dają przykład właściwej pra- 
cy innym spółdzielniom tego 
województwa. 

Spółdzielcy z Wilkowie naj- 
więcej uwagi zwracają na u- 
sprawnienie organizacji pracy. 
Inicjatorką zmian jest tu dele- 
gatka na Zjazd Krajowy — do- 
jarka K!ara Kocjan. 

Czlonkowie drugiej spółdziel- 
ni w tym powiecie — mianowi- 
cie z Białej Rawskiej szczegól- 
| nie mocno wzięli do serca spra- 
wę pracy wśród mało ì średnio- 
rolnych. 

„Po powrocie 


w walce 


ze Zjazdu 


Spółdzielczości ; 


realizują spółdzielcy 


uchwały i wskazania | Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej 


|srwierdza przewodniczący spół 


dzielni Mieczysław Wasilewski 
cmówiliśmy te sprawy | 
doszliśmy də wniosku. że za 
mało współżyliśmy z chłopami 
gcspodarującymi indywidualnie, 
za mało pomagaliśmy im, kiedy 
| trudno im było zdecydować się 
ina zespołowe gospodarowanie 
IZ obrad Zjazdu wyciągnęliśmy 
| naukę, że nie wystarczy tylka 
i dobrze pracować w spółdzielni; 
i mieć duże osiągnięcia gospodar 
| cze, ale trzeba. aby każdy spółe 
dzielca propagował  spółdziela 
czość“, 

Dzieki wprowadzeniu w życie 
doświadczeń wyniesionych $ 
Krajowego Zjazdu, spółdzielcy 
w Białej Rawskiej zrobili ostat 
nio poważny krok naprzód. Pos 
, przez pracę uświadamiającą pos 
| zyskali oni dla swojej spółdziel< 
ni 15 nowych członków. Tak 
więc gospodarstwo ich liczy ©» 


becnie 568 członków. 


Prezes Rady Ministrów 
przyję: E. Milnikiela 


i Prezes Rady Ministrów Bole 
slaw BIERUT przyjął w dniu 
2 bm. ambasadora nadzwyczaja 
| nego i pełnomocnego PRL w 
Wielkiej Brytanii Eugeniusza 
Milnikiela, 


1 Maja 1953 roku w Stalinogrodzie. Fragment kolumny górników. 


dzięki braterskiej i wszechstronnej pomocy narodów radziec- 
kich Polska Ludowa wydźwignęła się z ruin i przekształca się 
dziś szybko w kraj potężnego przemysłu, w kraj silnej gospo- 
darki i kwitnącej kulury. Toteż dziś w dniu 1 maja przesy- 
łamy wyrazy najgorętszej przyjaźni i niezłomnej solidarności 
bratnim narodom radzieckim, życząc im dalszych wspaniałych 
sukcesów w wielkim budownictwie komunizmu i we wspólnej 
naszej walce o pokój i postęp ogólnoludzki". 


I potwierdziły te slowa setki haseł į transparentów, niesio- 
nych w pochodach majowych przez ludzi pracy, portrety przy- 
wódców Wielkiego Kraju Rad — stalinowskiego kierownictwa 
KC KPZR, niesione w mocnych rękach polskich robotników. 


Olbrzymią część manifestujących w majowych pochodach 
stanowiła młodzież. Niosła ona w majowym święcie swój en- 
tuzjazm į zapał młodości. Młodzież wniosła do pochodów ma- 
jowych swą radość, swój piękny Śpiew, swój glęboki patrio- 
tyzm i oddanie wielkiej sprawie socjalizmu i pokoju. Zdała 
ona meldunek Partil i towarzyszowi Bierutowi, którym śluhbo- 
wała w dniach lipcowego Zlotu wydajniej i wytrwałej praco- 
wać I uczyć się. Szła młodzież ramię w ramię ze starszymi to- 
warzyszami, z tymi, których wychowała Partia, na przykładzie 
których budujemy nasze młode życie. Wiódl młodzież w tych 
pochodach Związek Młodzieży Polskiej — bojowy pomocnik 
PZPR. Majowy pochód zjednoczonego ji zwycięskiego narodu, 
był dla młodzieży źródłem siły do dalszej wytężenej walki. 


Chcemy być godnym pokoleniem naszego wielkiego narodu, 
chcemy być godnymi synami epoki, w której żył 1 nauczał 
Wielki Stalin. Nie braknie nam siły na wielkim froncie wałki 
o Sześcioletni Pian. Rozprawimy się z tymi, którzy hamują 
nasz marsz naprzód, z tymi, którzy nie są godni nosić dumne- 
go miana młodego bojownika o wielkość Polski Ludowej, z bu- 
melantami, chuliganami, nieukami, mazgajami I innymi zawa- 
lidrogami. Słabym pomożemy, nauczymy ich żyć po naszemu, 
a wrogów przepędzimy z naszych szeregów. 

Każdy z nas w dniu międzynarodowego święta proletariatu 
I naszego narodowego święta postanowił w młodym, gorącym 
swoim sercu dołożyć wszystkich sił, aby rosia i potężniała na- 
sza Ojczyzna, aby spod naszych młodych rak wychodziły prace 
godne naszej epoki, aby na drodze do zwycięskiej walki o wy- 
konanie planu nie wstrzymały cas żadne przeszkody, abyś- 
my przez pracę i naukę naszą dorastali do przodujących ludzi 
naszej Ojczyzny, do członków PZPR. 

1 Maj 1953 r. był w naszym kraju świętem zwycięzców Szy- 
kujących się do dalszych sukcesów. Byl świętem polskiej 
szturmowej brygady, czerpiącej swe siły z braterstwa i przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, z jedności naszego narodu, 
kroczącego Śmiało naprzód do socjalizmu pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej na czele z towarzy= 


szem Błerutem. 


1 Maja 1953 roku w Moskwie. Na trybunie Mauzoleum Lenina-Stalina kierownicy KPZR i Rzą 


W. M. Mołotow. L. M. Kaganowicz, 


du Radzieckiego przyjmują defiladę. 


Od lewej towarzysze: N A. Bulganin, N. S. Chruszczow, K. J. Woroszyłow, G. M. Malenkow, Ł. P. Beria 
A. L Mikojan, M. Z. Saburow, M. G. Pierwuchin, N. M. Szwernik. 


Pod hasłem wałki o pokój I międzynarodowej solidarności 
ludzie pracy całego Świata obchodzili Swieto 1 Maja 


Chiny 
we wszystkicn większych 
miastach Chin—Tientsinie, Muk- 
denie, Kantonie, Szanghaju. 


Uhani, Siani, Czunczinie j in- 
nych odbyły się w dniu 1 Ma- 
4a wielotysięczne manifestacje 
ludności pracującej. 

w 'Tientsinie uczestniczyło w 
ntanifestacji przeszło 400 ty- 
sięcy osób, 

USA 


Korespondent „Prawdy“ do- 
nosi z Nowego Jorku, że w ro- 
ku bieżącym po raz pierwszy 
od wielu dziesięcioleci, masy 
pracujące Nowego Jorku zo% 
stały pozbawione możności 
udziału w pochodzie pierwszo- 
majowym. Władze wydały za- 


kaz zorganizowania pochodu. 
Dreki  stanowczej postawie 
Zjednoczonego Związku Za- 


wodowego i Krajowego Komi- 
tetu Pierwszomajowego. uzv- 
skano jedynie zezwolenie na od- 
bycie wiecu pierwszomajowego 
na Union Square. 

Już w godzinach rannych 
liczne oddziały konnej i pieszej 
policji otoczyły ten piac — tra- 
dycvjne miejsce robotniczych 
demanstracji i wieców, Według 
danych prasv amervkańskiej, 
wokoło placu znajdowało się 
przeszło tysiąc policjantów i 
bardzo wielu agentów FBI. 

Mimo deszczu. w oznaczonej 
godzinie zgromadziło się na pla- 


cu około 25 tysięcy ludzi pracy | 


Nowego Jorku. 


Nad trybuną umieszczono o0l-; 


| pisano tylko jedno słowo: ,.Po- 
kój*. Słowo to wyraża myśli í 
dążenia wszystkich uczciwych 
Amerykanów. Nad głowami 
uczestników wiecu unoszą się 


setki transparentów z hasłami: | 


„Domagamy się natychmiasto- 
wego położenia kresu wojnie 
w Korei, „Domagamy się za- 
warcia paktu pokoju między 
wielkimi mocarstwami!". 


Wiec zagaił w imieniu Komt- | 


tetu Pierwszomajowego postę- 


powy działacz związkowy L. 
Strauss. 

Wiec ten — oświadczył 
Strauss — jest zwycięstwem ro- 


botników i wszystkich postępo- 
wych ludzi naszego miasta. Do- 
wiedliśmy wobec Ameryki i wo- 
bec całego Świata. że nie damy 
się zastraszyć. Nie zrezygnowa- 
liśmy i nigdy nie zrezygnujemy 


z obchodu święta mas pracują- . 


cych — 1 Maja. Zakaz trady- 
cyjnej demonstracji pierwszo- 
majowej jest wołającym o pom- 
stę pogwalceniem 
nych praw klasy robotniczej. 
Wśród mówców znajduje się 


serdecznie witany przez uczest- . 


ników wiecu, znany pisarz po- 
stępowyv Howard Fast. 


Mówca zdecydowanie potępia | 


terror policyjny i wzywa Wszy- 


stkich Amerykanów do walki o | 


prawa demokratyczne, 
Długo brzmią  okłaski, 
przewodniczący udziela 
Paul Robesonowi. 
Owacyvjnie witają uczestnicy 
„wiecu jedną z weteranek ame- 
rykańskiego ruchu robotnicze- 


głosu 


brzymią tablicę, na której wy- :go, Elizabeth Flynn. Pozdrawia 


I-.majowy wiec 
chińskich jeńców wojennych 
repatriowanych z niewoli 


Agencja Nowych Chin donosi, ;, 
że chorzy t ranni chińscy jeń- | 


ey wojenni, którzy powrócili 
z niewoli, zorganizowali w 
swym prowizorycznym szpitalu 
w Kaesongu wielki wiec dla 
uczczenia Międzynarodowego 
Święta mas pracujących 
1 Maja. 

Na wiecu wygłosił przemó- 
wwienie szef wydziału polityczne- 


go oddziałów chińskich ochotni- ` 


ków ludowych, Tu Ping. Pod- 
kreślił on. że dzięki nieustają- 
eym wysiłkom wszystkich wal- 
czących o pokój narodów świa- 
ta, chorzy i ranni jeńcy mogii 
wrócić do ojczyzny i obchodzić 
Święto 1 Maja na wolności. Tu 
Ping wyraził nadzieję, że wszy- 
scy repatrianci powrócą wkrót- 


ce do zdrowia i będą mogli 


— Ldowi koreańskiemu 


Odpowiadając w imieniu re- 
patriowanych chorych i rannych 
jeńców wojennych Wang Siao- 
szan wyraził przewodniczące- 
imu Mao Tse-tungowł i marszał- 
'kowi Kim Ir Senowi oraz naro- 
i cnińskie- 
imu wdzięczność za troskliwą 
opieke nad chorymi i rannymı 
i jeńcami. Oświadczył on, ż 


© 


tychmiast po powrocie do zdro- 
wia wezmą udział w poxojowej 
pracy dla dobra ojczyzny. 


Na wiecu przemawiali rów- 
nież przedstawiciele  Koreań- 
iskiej Partii Pracy, Koreańskiej 
Armii Ludowej i członkowie 
władz miejskich Kaesongu. 


Wiec zakończył się występem 


wziąć udział w twórczej pracy ;zespołu artystycznego chińskich 
| ochotników ludowych. 


dla ojczyzny. 


Komunikat Ministerstwa Spraw Zagranicznych KALD 


Agencja TASS donosi z Phe- 
nianu: 

Koreańska Centralna Agen- 
cja Telegraficzna opublikowała 
następujący komunikat Mini- 
sierstwa Spraw Zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej: 

Dnia 6 kwietnia br. rząd ra- 
dziecki przekazał rządowi Ko- 
reańskiej Republiki Ludowa-De- 


inia do ojczyzny internowanych 


w Korei północnej obywateli 
amerykańskich. 
Po rozpatrzeniu tej prośby, 


rząd Koreańskiej Republiki Lu- 
„dowo - Demokratycznej posta- 


,nowił załatwić ją pozytywnie. 


'zani zostali w mieście 


Dnia 30 kwietnia br. wszyscy 
internowani obywatele amery- 
kańscy w liczbie 7 osób przeka- 
Andun 


mokratycznej prośbę rządu USA przedstawicielom radzieckim w 
w sprawie zwolnienia i wysła- celu wysłania ich do ojczyzny. 


F d 4 
Oświadczenie Dullesa 
Sekretarz Stanu USA Dulles;śpieszenia dostaw sprzętu wo- 


złożył oświadczenie. z którego jennego 


dla marionetkowego 


wynika. że Stany Zjednoczone rządu Patet Lao, 


„podjęły kroki“ w celu przy- 


elementar- * 


gdy | 


wszyscy repatriowani jeńcy na-; 


lona zebranych w imieniu Kra- 
| jowego Komitetu IKomunistycz- 
inej Partii USA, wzywając ich 
do nieustannej walki 
| demokrację. 

Sekretarz Kongresu Walki o 


Prawa Obywatelskie W. Patter-; 


son poświęcił swe przemówie- 
nie walce mas pracujących o 
swobody demokratyczne. 

Pod adresem organizatorów 
wiecu nadeszły depesze z po- 
zdrowieniami od międzynaro- 
dowych organizacji  związko- 
| wych i od związków  zawodo- 
wych różnych krajów. 


Szwajcaria 


Dnia 1 Maja odbyły się w Zu- 
rychu, Genewie, Bazylei, Lo- 
zannie i innych miastach Szwaj- 
carii -demonstracje 


DREN 


t Dziennik „L'Humanite'* poda- 
je ogłoszone przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych oficjalne 
|końcowe dane o podziale man- 
i datów do rad samorządowych 
w 55 miastach (nie licząc Pary- 
ża). 

Francuska Partia Komuni- 
styczna otrzymała najwięcej 
mandatów. Z listy komuni- 
stycznej wybrano 3,403 radnych; 


o pokój ii 


1 Maja 1953 roku w Pekinie. 
Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej tow. Mao Tse 
-tung (z prawej) wraz z prezydentem miasta 

zżen przyjmuje wielotysięczną defiladę. 


jjących zorganizowane 

| Szwajcarską Partię Pracy. 
| Kolejarze jednej z lini! pod- 
miejskich Genewy zorganizowa- 
li strajk pierwszomaijowy dla 
poparcia swych żądań ekono- 
micznych. 


przez 


Grecja 


Dziennik „Avgi“ donosi, że 
Grecka Powszechna Konfedera- 
cja Pracy zorganizowała dnia 
1 Maja w jednym z teatrów a- 
teńskich zebranie robotników. 


wśród nich 
związku zawodowego piekarzy 
| w Pireusie — Pitasisa i człon- 
ków zarządu związku zawodo- 


Przewodniczący Centralnego 


Pekina Pyn 


W 55 miastach Francji 
najwięcej mandatów otrzymała KPF 


z listy socjalistycznej — 2.280 
radnych; ze wspólnej listy rady- 
kałów. „zjednoczenia lewicowych 
republikanów“ i tzw. „niezależ- 
nych* — 1.443 radnych; z listy 
MRP — 1.654; z listy rozłamow- 
ców partii de Gaulle'a i zbloko- 
wanych z nią ugrupowań — 688 
radnych: z listy partii de Gau- 
lle'a (RPF) — 1.365 i z innych 
list partii prawicowych — 1.163 
radnych. 


Wzmożoną walką o uwolnienie patriotów 


| 0 


Jak donosi dziennik 


dpowie naród francuski na decyzję Izby Oskarzeń! 


„L'Hu-,Le Leapa., Andre Stila | innych 


(| 


manite"*, Izba Oskarżeń Pary- bezprawnie aresztowanych dzia- 


skiego Sądu Apelacyjnego od- 
mówiła zwolnienia z więzienia 
sekretarza generalnego 
wszechnej Konfederacji Pracy 
— Le Leapa, redaktora naczel- 
nego „L'Humanite* Andre Stila, 
przywódców Związku Francu- 
akiej Młodzieży Republikańskiej 
Ducołone, Laurent i Baillot i se- 
kretarza Powszechnej Konfede- 
racji Pracy — L. Molino. 


„L'Humanite"* demaskuje cy- | 
nizm i bezpodstawność argu- porty francuskie — Dunkierkę. 
Izby Oskarżeń oraz ; Nantes, Rouen, Cherbourg. 
do: Marsylii ma się rozpocząć strajk 


, mentacji 


|wzywa naród francuski 


Po- | 
i nieustannie na sile fala straj-( 


łaczy postępowych. 


kog 
W całej Francji 
ków mas pracujących, które 
iwalczą o poprawę warunków 
| bytu, o swobody demokratyczne. 
W porcie Le Havre trwa 
strajk oficerów j marynarzy 


Strajk rozszerzył się na inne 


wzmożenia walki o uwolnienie | marynarzy w dniu 5 maja. 


Z dzisiejszej Jugosławii 


Truciciele miodziezy 


Faszystowskie rządy kliki Ti- 
tn doprowadziły Jugosławię do 
ruiny gospodarczej i kultural- 
nej. Odbiciam tego jest tragicz- 
ny los młodzieży jugosłow:ań- 
skiej, która coraz. bardziej po- 
zbawiana jest podstawowych 
praw do pracy, nauki i kullucy. 
Ww wyniku tej sytuacji mło- 


dzież jugosłowiańska znajduje í 


się w tragicznej sytuacji. 

Wypadki kradzieży i innych 
przestępstw wśród dzieci i mło- 
dzieży stały sie masowym i co- 
dziennym zjawiskiem. 

Tysiące znękanych głodem i 
bezdomnych dzieci wałęsa się 
po ulicach  jugosłowiańskich 
miast — niekiedy w zorganizo- 
wanvch bandach. będąc zupeł- 
nie pozbawione opieki. trudnią 
sie przestępczą działalnością. 


, Np. gazeta 


„Nowa Macedo- 
nia“ podała, że 15-letni chłopak 
dokonał od końca 1948 roku 
przeszło 100 rozmaitych prze- 
stępstw. Dalej gazeta ta reje- 
struje, że w mieście Split are- 
sztowano 149, a w mieście Sko- 
„ple 338 młodocianych przestęp- 
į ców. 

Analizując przyczyny tych 
zjawisk faszystowska gazeta 
„Omladina“ zmuszona jest przy- 
znać, że przyczyną przestępczo- 


„ści wśród młodzieży jest obok 


tragicznej sytuacji brukowa li- 
teratura i kryminalne filmy. 
Powyższe wnioski potwierdził 


„przed sądem młodociany prze- 


stepca, który na rozprawie są- 


"dowej zeznał, że pomysł wielu 


kradzieży z włamaniem, za- 


'czerpnął z amerykańskiego fil- 


Wychodząca w Splicie titow- : 


ska gazeta „Slobodna Dalma- 
cja“, usiłuje usprawiedliwić 
wzrastającą wśród młodzieży 
przestępczość frazesem. że jest 
to „problem społeczny nie tylko 
u nas lecz i w innych krajach". 


Dla poparcia tego twierdzenia | -antyzmu 


gazeta podaje liczbę przestępstw 
kryminalnych popełnianych w 


domo — obserwujemy niespo- 
tykany dotychczas wzrost prze- 
siępczości wśród młodzieży. 

Titowskie gazety starają się 
ukrvć stroszliwy wzrost prze- 
stępczości wśród młodzieży, mi- 
mo to pod naporem faktów ti- 
towcy zmuszeni są do publiko- 
wania niektórych rażących wy- 
padków. 
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„dem likwidacji 


mu „Dżungla na asfalcie". 
Fakty ujawnione przez titow- 
ską prasę są jaskrawym dowo- 
i rozkładu in- 
stytucji oświatowych i kultural- 


inych w Jugosławii. 


Faszystowska polityka obsku- 


'dziwą oświatę ludową w, Jugo- 


i 


OWSA gdzie — Jaka ai Wszędzie w bibliniekach, 


swietlicach lub zespołach ama- 
torskich. gdzie titowev starają 
się wpoić młodzieży ducha fa- 
szyzmu i nienawiści do innych 
narodów, panują pustki. 


Młodzież masowo opuszcza 
tzw. „damy kultury“, które za- 
mienione zostały na miejsca de- 
moralizacji, hułanex z pijatyka- 
mi i bójkami. Titowskie gminy 


PRENUMERATA | KOLPOR- 
TAŻ: PPK „„Ruch', Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12. 


WARUNKI PRENUMERATY! 


Zamówienia 1 wpłaty na pre- 
numerate przyjmują wszyst- 
kie urzędy pocztowe oraz ll- 
sioenosze w terminie do dnia 
10-30 każdego miesiaca po- 
przedzającego okres zamawla- 
ne; prenumeraty. — Cena mies, 
— 2.50 zł, kwart. — 7,30 zł, pól- 
rocznie — 15.0 zł, rocznie — 
30,00 zł. Zamówienia zbiorowe 
na pien. zakładowe przyjmu- 
ja miejscowe placówki PPK 
ROUCH: 


4-B-14839 


zlikwidowała praw- : 


'nie przyznają żadnych sum na 
, kupno książek do bibliotek. któ- 
re zresztą w większości od lat 
są już zamknięte. 

Jeszcze gorzej przedstawiają 
lsię sprawy w szkołach. Setki 
faktów mówią o tym, że zbrad- 
inicza politvka titowców zwięk- 
|sza analfabetyzm wśród dora- 
|stającego pokolenia, W niektó- 
irych miejscowościach jak np. 
iw powiecie Dwor Uny liczba 
niepiśmiennych sięga 50 proc. 
ludności. W samej tyłko Chor- 
„wacji, gdzie w porównaniu z in- 
'nymi częściami Jugosławii po- 
ziom kulturalny ludności jest 
|l znacznie wyższy, jest 450 tys. 


| jugosłowiańskiej I jej miłości do 
Związku Radzieckiego. Celem 
tej polityki jest przekształcenie 
miodzieży jugosłowiańskiej w 
powolne narzędzie  tito-faszy- 

| stów, w mięso armatnie, wycho- 
wanie bezmyślnych i okrutnych 
żołdaków imperializmu, 

* 
o 


Wiadomości ogromnych 


osiągnięciach Związku Radziec- 


analfabetów, eo stanowi poważ-: 


| ny procent całej ludności Chor- 
' wacji. 

Tysiące dzieci w wieku szkol- 

|Inym nie uczęszcza do szkół z 
powodu braku szkół i nauczy- 
jcieli. Potwierdza to gazeta „Wie- 
t snik“ ujawniając fakt. że w su- 
„mym tylko niewielkim powiecie 
, Benxowac około 2 tys. dzieci nie 
| chodzi do szkół. 
Titowcy świadomie zaniedbu- 
'jąc szerzenie i rozwój bogatej 
ikultury narodowej równocze- 
i śnie intensywnie propagują 
| Kulturę“ zza oceanu. W końcu 
|1952 r. zawarta została z USA 
i umowa na sumę 60.000 dolarów 
| w sprawie dostaw do Jugosławii 
i książek o tematach gangster- 
i skich i kryminalnych. 

Jugosławia zalana została 
również czasopismami o treści 
„pornograficznej i 

Na ulicach miast i wsi jugo- 
słowiańskich pojawiły się ru- 
¿chome biblioteki amerykańskie. 
| Titowcy wykorzystują te. biblio- 
iteki do zaszczepiania wśród 
młodzieży ideologii faszystow- 
skiej, do  rozpowszechniania 
oszczerstw o Związku Radziec- 
ktm i krajach demokracji ludo- 
wej. 

Ta polityka zatruwania umy- 
słów młodzieży ma na celu roz- 
| palenie dzikiego szowinizmu i 
| waśni wśród narodów zamiesz- 
| xujących Jugosławię, Celem tej 
| zbrodnicze] działalności titow- 
ców jest dławienie prawdziwie 
| patriotycznych uczuć młodzieży 


jowiewa dusze młodzieży jugo- | 


' kład 
„krajów obozu pokoju i socjaliz- 


: gierskiej, bułgarskiej 


kiego i krajów demokracji lu- 
dowej, o wspaniałych perspek- 
tywach młodzieży tych krajów 
docierają do serc i umysłów 
młodzieży jugosłowiańskiej. 
Szeroki oddech wolności mło- 
dzieży radzieckiej, chińskiej, 
polskiej, czechosłowackiej, wę- 
i innych | 
krajów demokracji ludowej — | 


słowiańskiej, porywający przy- | 
pięknego życia młodzieży 


mu zagrzewa młodzież jugosło- | 
wiańską do walki o wyzwolenie | 
swego kraju spod jarzma znie- 
nawidzonej kliki Tito—Ranko- 
wicza, 

Na murach miast coraz czę- 
sciej pojawiają się napisy „Precz | 
z Tito!“, „Niech żyje Związek 
Radziecki!“ Młodzież masowo | 
opuszcza faszystowskie organi- 
zącie młodzieżowe. Na uniwer- į 
sytetach i szkołach szerzy się 
ruch strajkowy. | 

Mimo wściekłego terroru, are- | 


kryminalnej. : 


|sztowań i łapanek młodzież ju- 
,gosiowiańska coraz  energicz- 
niej walczy o swe prawa w sze- 
regach „Związku Patriotów Ju- 


gosławii". 
Faszyści belgradzcy drżą 
przed gniewem ludu. Ogólna 


nienawiść narodów Jugosławii 
dobitnie wyrażona została w 
słowach aresztowanego za dzia- 
łalność patriotyczną studenta 
|Vlado Jankovica, który na roz- 
: prawie sądowej rzucił śmiało w | 


twarz  siepaczom titowskim: | 
|„Nie pragnę zmiłowania od! 
| zdrajeów ludu. Jestem zal! 
i Stałinem:" 


K. KOZERSKI 
R LEWSKI 


| 


li likwidować 


przybierał 


= 1-majowym byto wzmoże- 


w | stom. 


Pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego 


odpowiada interesom wszystkich narodów świata 
Fragmonty dyskusji na Dgółnepełskiej Konforoncji w sprawie pokojowego rozwiązania problemu nierałackiego 


Skrót przemówienia posła Ostapa Dłuskiege 


„Obywatele, Towarzysze! 
Jesteśmy świadkami takiego 
oto niesamowitego zjawiska. Nie 
tylko w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, ale w Niem- 
czech zachodnich najlepsze, naj 
światlejsze i najliczniejsze war- 
stwy narodu niemieckiego zro- 
zumiałv į dają temu codziennie 
wyraz swoją szlachetną watką— 
że jedyną drogą do odrodzenia 
przekreślenie militaryzmu, 


armii europejskiej woła do na- 
rodu niemieckiego: zawracajcie, 
rracajcie do militaryzmu, do po- 


| wego piekarzy w Atenach —fy;tyki odwetu, do Wehrmachtu, 
mas pracu-! Papakonstantinu 1 Avgerisa. e 


wracajcie do Hitlera. 
| Tego narody nie mogą zrozu- 
mieć, tego nie chcą narody i do 
tego nie dopuszczą narody. 

Oto jest jedna z głównych 
ł przyczyn tego faktu. że polityka 
obozu pokoju zdobywa sobie 
serca i umysły olbrzymiej więk- 
|szości narodów. Ale nie tylko 
ito. Tajemnica sukcesów polityki 
obozu pokoju polega ma tvm, iż 
wskazuje ona w sposób konkret- 
ny i konstruxtywny jak łagodzić 
istniejące napię- 
cie międzynarodowe, jak budo- 
wać pokój, jak organizować po- 
kojowe, przyjazne współżycie 
narodów. 

Już przeszło rok temu Zwią- 


*zek Radziecki w nocie swej z 


10 marca 1952 r. do rządów 
Stanów Zjednoczonych, W. Bry- 


Konferencja nasza ma być 
krokiem naprzód w sprawie po- 


'kojowego rozwiązania problemu 


niemieckiego i cieszymy się, że 
przybyli na nią przedstawiciele 
Niemiec oraz przedstawiciele 
Francji i Czechosłowacji. Jeśli 
bowiem, podkreślano to już nie- 
jednokrotnie, należy zostawić 
pełną swobodę Niemcom urzą- 


Pierwszomajowe zabawy... 


tanli i Francj wniósł konkret- 
ne propozycje — wyrażając jed- 
nocześnie „gotowość rozpatrze- 
nia również innych ewentual- 
nych propozycji w tej sprawie" 
— jak rozwiązać pokojowo pro- 
blem niemiecki i to na podsta- 


ciągle podkreślać z całym na- 
j ciskiem — na podstawie układu, 
który zyskał zgodę, podpisy 
czterech głównych mocarstw 


Policja aresztowała 53 OSODY,| +9 droga demokracji i pokoju. A | (jak wiadomo Francja przyłą- 
rzewodniczącego | propaganda organizatorów tzw.|czyła się później do tego ukła- 


| du). 

Po przeszło roku „Prawda“ w 
artykule w związku z przemó- 
wieniem prezydenta Eisenhowe- 
ra przypomina, że cheąe rozwią- 
zać aktualne problemy stosun- 
ków międzynarodowych. trzeba 
| dawać konkretne, konstruktyw- 
LD odpowiedzi, trzeba czynów a 
|nie słów. 
| Innymi słowy: nie potęga pro- 
i pagandy — ale potęga prawdy 
| leży u źródła sukcesów polityki 


ljak u źródła porażek polityki 


| 


leży kłamstwo. 


nownie głos pokojowej polityki 
naszego wielkiego sąsiada, W 
odpowiedzi wicepremiera rządu 
radzieckiego Mołotowa na de- 
peszę Komisji Kongresu Naro- 
dów w Obronie Pokoju, wyra- 
żającą zgodę rządu radzieckiego 


dzenia się w ich własnym domu 
bez obrażania ich godności na- 
rodowej, to dla bezpośrednich 
sąsiadów Niemiec — Francji i 
Polski, wcale nie jest rzeczą o- 
bojętną, jakie będą Niemcy przy 
szłości i jakie zajmą miejsce w 
rodzinie narodów. W pemym po- 
szanowaniu dla konkretnych ro- 
związań takiej czy innej formy 


Radosny dzłeń 1 Maja zakończyły w całym kraju liczne za- 


bawy łudowe, koncerty, imprezy artystyczne i sportowe. 
{dzie pracy miast i wsi bawili się wesoło 


Lu- 


w dniu swego 


Święta do późnych godzin wieczornych. Rozlegająca się wszę- 
dzie muzyka, śpiewy. wesołe okrzyki tańczących, światła barw 


nych łampionów i reflektorów przemieniły 


place i parki w 


wielkie sale taneczne pełne bawiących się. 


Pod strzelistymi kandelabra- 
mi na Placu Konstytucji go- 
spodarzami zabawy byli budo- 
wniczowie warszawskiego me- 
tra ìi MDM. 


Żeń San U £ Nam San Muk, 
studenci koreańscy, studiujący 
w Warszawie na USP — spo- 
tkali się tu na zabawie ze swo- 
imi polskimi przyjaciółkami, 
studentkami III roku polonisty- 
ki — Stanisławą Remiszewska 
i Danuią Szuiczewską. 

Koreańczycy patrzyli na ba- 
wiących się naokoło ludzi, na 
rozradowany, świętujący tłum, 
i wspominali, jak rok te- 
mu obchodzili majowe świę- 
to. Byli wtedy żołnierza- 
mi Koreańskiej Armii Lu- 
dowej. W ostatnią noc kuget- 
nia, w ziemiankach, wśród jed- 
nostajnego huku artyleryjskie- 


| statków handlowych oraz ro- E a kaj. A 
botników, zatrudnionych na ho-} 99 ognie, żołnierze czyścili broń 
| lownikach. yna l-majowe święto. Ich czy- 


nie walki przeciw imperiali- 
Walka w ten dzień 
jak it w inne wykazywała nie- 
złomność narodu koreańskiego, 
pokazywała imperialistam ame- 
rykańskin beznadziejność agre- 
sjt. 

— Au nas rok temu — opo- 
wiada koreańskim towarzyszom 
Stanisława Remiszewska — nie 
było jeszcze tepo nlacu, na któ- 
rym dziś spotkaliśmy się. 


Zgodnie 
riensztacie bawiła się warszaw- 
ska młodzież, 

Mieszkańcy pieknego Mura* 
nowa spotkali się na Placu 


z tradycją na Ma-| 


Dzierżyńskiego na zabawie, któ- 
rą przygotowali robotnicy Za- 
kładów im, Kasprzaka oraz Za- 
kładów im. Świerczewskiego. 
U-ha-ha! U-ha-ha! — niosła 
się przyśpiewka po płacu, a no- 
gi tancerzy wybijały rytm z ta- 
ką werwą, że... obłoki kurzu u- 
nosiły się do góry. Ostatnie a- 


kordy ognistej melodii i barwne; 


KOSTNE | ludowych. To mieszkańcy pol-; 


pary w ludowych. 
zastygają na chwilę w bezru- 
chu. 

— Patrząc z daleka na plac, 
| na tle majowego nieba usianego 
gwiazdami, widać sylwetkę to- 
warzysza Feliksa. który z wy- 
|sokiej kolumny jakby patrono- 
| wał tej pierwszomajowej zaba- 
| wie. Walczyliście, towarzyszu 
| Dzierżyński, o taki właśnie 
Pierwszy Maj! 

U stóp pomnika, na kilku 
schodkach wyłożonych kamien- 
nymi płytami, matki z małymi 
dziećmi patrzyły na tańczących. 

O, tam — niemal przy samej 
scenie, młody plutonowy w 
| zgrabnym, nowiuteńkim mundu- 
rze tańczy z wysoką, przystojną 
dziewczyną w` organizacyjnym 
mundurku. 

On — Henryk Krysztoforski, 
mechanik lotniczy, przodownik 
| wyszkolenia bojowego i politycz= 
nego, na pierwszomajowej aka- 
demii w jednostce wojskowej, o- 
trzymał dyplom uznania za pra- 
cę w ZMP. 

— Ona — Wacława Lipska, 
brygadzistka przodującej bryga- 
dy młodzieżowej działu mecha- 
nicznego Zakładów im. Kasprza- 


|rządami innych państw dla o- 
|siągnięcia doniosłych celów utr- 
i układu, który — trzeba to: 


| obozu pokoju — któremu prze- 
i wodzi Związek Radziecki; tak | 


wrogów pokoju leży nieprawda, . 


na zawarcie paktu pokoju mie-| 
dzy pięcioma wielkimi mocarst- | 
wami, rząd radziecki oświadcza: | 
„Rząd radziecki deklaruje swa 
stałą gotowość współpracy z 


walenia pokoju światowego i 
bezpieczeństwa międzynarodo- 
wego“. Również rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej w swej od- 
powiedzi solidaryzuje się w ca- 
łej pełni z zaleceniami Kongre- | 
su Narodów w Obronie Pokoju 
i popiera je zdecydowanie. 
Narody oczekują. że i inne za-. 
proszone rządy wielkich mo- 
carstw dadzą pozytywną odpo- 
wiedź na propozycje zawarcia 
paktu pokoju między  Związ-: 
kiem Radzieckim. Stanami Zjed-; 


noczonymi, Chińską Republiką : 

Ludowa, Wielką Brytanią i, 

Francją. | 
Towarzysze, Obywatele! 


Słuszna i owocna jest polity- 
ka, która odpowiada interesom ' 
nie tylko swojego narodu, ale! 
również interesom innych na- | 
rodów, gdy odpowiada intere-: 
som wszystkich narodów świa-: 


| ta. Pokojowe rozwiązanie pro - | 


Skrót przemówienia ks. 


| 
| 


I 


Właśnie dzisiaj rozległ się po- | blemu niemieckiego odpowiada. 


interesom narodów Europy, od- 
powiada interesom pokoju świa- 
towego. Wielki potężny ruch pa- | 
triotyczny narodów Europy za 
pokojowym rozwiązaniem spra- 
wy niemieckiej jest sprawdzia- 
nem słuszności polityki nasze- 


prof. A. Dąbrowskiego 


Życia, sądzę, że wszyscy sąsie- 
dzi Niemiec zgodzą się na to, że: 


1. Niemcy przyszłości nie mo- 
gą mieć nic wspólnego z hitle- 
ryzmem i to w jakiejkolwiek 
bądź formie. 


2. Niemcy przyszłości nie mo- 
gą mieć nic wspólnego z tra- 
dycją pruskiego militaryzmu. 


ka, jako jedna z pierwszych w 
Stolicy rzuciła tego roku hasło 
zaciagania wart pierwszomajo- | 
wych. Za dobre wyniki w pracy 
na akademii pierwszomajowej i 
w fabryce, otrzymała specjalną | 
nagrodę. 


Takich przodujących w pracy 
i nauce ludzi bawiło się na Pla- 
cu Dzierżyńskiego tysiące. 

Pó szerokich schodach wto- 
dacych do położonego nad brze- 
giem Wisły Centralnego Parku 
Kultury płynęły  rozbawione 
tłumy. Wśród okrytych majową 
zielenią zasadzonych iedawno 
drzew, przesuwały się grupy 
miodzieży w barwnych strojach 


skiej wsi, którzy przybyli do| 
stalicy, by wspólnie z robotni- 
kami uczcić dzień 1 Maja. 

Dużą atrakcją zabaw były 
występy na wolnym powietrzu 
zespołów artystycznych, zawo- 
dowych i amatorskich oraz po- 
kazy sportowe. Nie zapomnia- 
no równieź o dzieciach, dla któ- 
rych przygotowano  specjaine 
parkiety do zabaw i liczne a- 
trakcje. 

Zapetnit sie publicznością 
malowniczy Teatr na Wyspie 
w Łazienkach, gdzie orkiestra 
Filharmonii Warszawskiej t ar- | 
tyści Teatru Narodowego wy- 
stopili z bogatym programem. 

Podobny koncert odbył się w 
Parku Skaryszewskim na Pra- | 
dze. Zabawy ludowe odbyły sie , 
także na Woli, Grochowie, Żo-. 
liborzu i w innych dzielnicach | 
Stolicy, 


Z zapadnięciem rmroku na 
niebie rozbłysły wielobarwne | 
girlandy sztucznych ogni, któ- | 
rych blask odbijały fale za 


* 


W sercu górniczego Ślaska — 


' Stalinogrodzia — nieprzebrane | podzielić z towarzyse 


Jerzy Piórkowski 


„Gdybyż Marks by? jeszcze 
razem ze mną. żeby widzieć 
to na własne oczy*!-—-pisał Fry- 
deryk Engels w pamiętnym 
roku 1890. pierwszym roku po- 
wszechnego obchodu Świeta 
1 Maja, przejęty do  głę- 
bi widokiem robotników. któ- 
rzy po raz pierwszy przer- 
wali pracę i wylegli tłumnie 
na ulice stolic europejskich. 
Wielkie wzruszenie, ale i wiel- 
ka duma przebijała ze słów 
najbliższego współpracownika 
i serdecznego przyjaciela twór- 
cy „Kapitału. Oto — „widmo 
komunizmu krążące po Euro- 
pie“ jak opisywał „Manifest 
Komunistyczny*, przestaje być 
słowem choćby genialnym, 
zjawą nieokreśloną w czasie 
i przestrzeni, budzącą strach i 
bezsenność u sytych, a nadzie- 
je u głodnych. To już nie wi- 
dmo, panowie burżua, ale ma- 
sy robocze z krwi i kości kro- 
czą ulicami Londynów, Berli- 
nów. Paryżów. To coraz wię- 
cej świadomych proletariuszy 
zmierza do jednego współne- 
go celu pod jednym wspólnym 
haslem: 


„Proletariusze wszystkich 
krajów, łączele się!“ 


Odtąd ideę komunizmu co 
dzień, co miesiąc, co rok przyj- 
mowały za swoją i szły z nią, 
jak ze sztandarem na ramie- 
niu, przez życie cale. coraz to 
nowe zastępy jej wyznawców, 
coraz to nowe szeregi hojow- 
ników świętej sprawy komu- 
nizmu. 


= Oto jesteśmy! Łopotały 
na wietrza czerwone płótna 


budząc trwogę | nienawiść u 
wyzyskiwaczy i ich sług: ciem- 
nego żołdaka, sprzedajnego 
gryzipiórka, obłudnego klechy. 
Wiemy, że na naszej drodze 
jest całe morze wylanej krwi, 
cierpień, zgliszcz. Ale wiemy 
jedno równie pewnie, jak to, 
że po nocy nastąpi dzień: 


— Zwycięstwo ostateczne 
należy do nas! 
— Oto jesteśmy! Dźwlgały 


się czerwone jak powstająca 
łuna ludowvch buntów i po- 
wstań sztandary, wznoszone 
coraz wyżej i wyżej przez swo- 
ich dzielnych, robotniczych 
chorążych. widoczne z każdego 
miejsca w Europie, na całej 
nieledwie kuli ziemskiej. 


— Nie traćcie otuchy I wla- 
ry wszyscy skrzywdzeni, wy- 
zyskiwani i ciemiężeni! 


Od tej wiosny. gdziekolwiek 
żył człowiek w poniżeniu. cie- 
mnocie, jarzmie, docierał do 
niego ów roboczy, pierwszoma- 
jowy głos. jak promień światła 
rozczepiający nieuchronnie naj- 
głębszą ciemność. 


Jedna wiedzie do celu dr= 
ga: droga solidarności | bra- 
terstwa pracujących w walce 
z wyzyskiwaczami. 


Na tę drogę wzywały, wzy- 
wają i bedą zawsze wzywać 
pierwszomajowe sztandary, 
pierwszomajowe pochody. 
Wróg był od początku prze- 
biegły, bezlitosny i doświad- 
czony. Potrafił zmobilizować 
w swojej obronie wszystkie 
dotychczasowe ludzkie | boe 


Ciemiężeni i uciskani 


skie powagi | autorytety. Po- 
trafił zadawać i zadawał wal- 
czącemu rewolucyjnemu pro- 
letariatowi bezlitosne, krwa- 
we ciosy. Mial za sobą do- 
świadczenie i praktykę wie- 
ków całych. wszystkich do- 
tychczasowych ustrojów spo- 
łecznych, opartych na wyzysku 
człowieka przez człowieka. Po- 
trafił żerować na każdym 
ciemnym  zakamarku myśli 
ludzkiej, na każdej słabości 
człowieczej, na każdej nie- 
świadomości, 


Ale i masy robocze nie za- 
sypiały gruszek w popiele. Po- 
trafiły uczyć się z niepowo- 
dzeń. błędów, potrafiły wycią- 
gać naukę z przegranych bi- 
tew. Z nich to, z krwi prze- 
lanej, ze zgasłego życia ludz- 
kiego rodziła się pewność ju- 
trzejszej wygranej. Promień 
nadziei. który błysnął nad ba- 
rykadami Komuny Paryskiej 
rozjaśni? i objął szóstą część 
kuli ziemskiej w roku 1917 w 
Piotrogrodzie, a dzisiaj jaśnie- 
je wielkim blaskiem pokoju i 
socjalizmu od Korei i Chin p? 
Czechosłowację i Węgry. Spad- 
kobiercy myśli i geniuszu 
Marksa 1 Engelsa — Lenin i 
Stalin nauczyli proletariuszy 
rosyjskich, nauczyli proleta- 
riuszy całego Świata jak sku- 
tecznie i nieuchronnie prze- 
trącać grzbiet siłom wojny, 
grabieży i wyzysku. Nauczyli 
wielkiej sztuki zwyciężania. 
Nauczyli budowy nowego ży- 
cia. Dlatego w maszej epoce, 
epoce Lenina-Stallna proleta- 
tiat kroczy od zwyciestwa do 


zwycięstwa, Dlatego _wszyst- 


| mieckim. „Cóż może 


. wspólnej wadce o pokój 


go, rosnącego w Ooczac „odkami 
We Wrocławiu O>! gpawY 
najbardziej ożywionej, ý park 
byty Plac Grunwald:™h, gdzie 
Kultury i Wypoczynań czych 
rej wodzili studenci 
wrocławskich uczelni: „„ęj Ło” 
W 7 punktach roWof" „ię u- 
dzi do późnego wie” * 
| stawała wesoła zaba "Lubii?9 
Licznie przybyli GQ, ęgow" 
okoliczni chłopi z z0 jace $f 
niem oglądali odbyt" parki 
na Placu im. Stalina t ęgyp 187 


| atralnych, zespołów “ 


| dy miał tyle, że 


go rzadu ludowego, pod wod 
Wielkiego Budowniczego Polsk 
Ludowej Bolesława Dis 


gd 
Historia dowiodła SM 

słów towarzysza Boa 
Bieruta, że powstanie *, 
kiej Republiki 
było wielkim x 
zwrotem w rozwoj RAR 
wych i przyjaznych PARU 
między narodem poisi = 


mówił towarzysz Bierut 


dziej niezłomnym fund 
niepodległości narodow 
rozkwitu, jeśli nie Pa n 
współpraca sąsiedzka opa 
wzajemnym  porozu 


PR 


| m —— LoL 
NN 


społeczny. Dlatego tež do 
jakie naszemu państwa 
wemu przyświeraia waz nal 
lityce międzynarodowe! kj, 
również popieranie "oceni 
zmierzających do ich P 
Niemiec na gruncie p 
demokratyzacji, KIOTE 
kres ich agresywność! * 


Żyjemy w epoce, kiedy Tego 
wa wolności i pokoju si 
narodu najściślej 5 woju 


ze sprawą wolności ait yer 
wszystkich narodów r przyja” 
żemy zapewnić naszy 0d+ 


ciół w krajach Europy ST za” 
niej, że Polska pudown E 
wiedzie ich zaufania Ę gpraś” 
swój obowiązek wobec," 
nionej pokoju ludzkość! * 


—— M 


3. Niemcy przyszłości. ye 
nawiązać do najleps 
cji swego marodu, Si 5 
Goethego i Schillera, Ó” 
cji nauki, sztuki į Uter8_, 4 
mieckiej. A wtedy Sa8 y 
miec cieszyć się będą 0 106 
nego sąsiedztwa 1 
będą geografię zem 
klinać. 


jast A P 


tłumy wzięty udzłał 
wach tanecznych t 
artystycznych. W pan 
ciuszki program 
zgromadził ok. 8.00 
i dzieci, które następm ai 
pionami w ręku PIES 
śpiewając ulicami 
Budowniczowie k" 
miasta socjalistycznog i 
wej Huty, ochoczo 
placach i ulicach swego Piasta 


iast0- 
OS 


Miejskim występy 


oraz pokazy filmowe 


nym powietrzu. qeznych 

Na Wybrzeżu, mj [U 
gminach odbyły się zab czne 
dowe i występy © spólnie 7 
Chłopi bawili SIę | sq robot 


przybytymi z trójmias 
nikami. m 
Kilkutysięczna rZESAE gniot 
kańców Szczecina — * 
ców, hutników, robotn A 
towych i marynarcy TA 
dziła się na Jasny m 
ya: A i 713 a e5 
gdzie bawiono się wes a yCZNYĆ 
licznych atrakcji arty MIEC 
W ten ciepły, MARCE miast 
czór ulicami wszy”!” -li chlop" 
trzymając się za ręce 5* 
cy i dziewczęta. dz! 
Rozmawiali o pd 
się wrażeniami, Kt®'* 


+087* 


li 


czeć. Trzeba 


ami. 


maeaea 


ą do komu” 


kie drogi wiod 


nizmu, 
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4 
sglność waszą * 6 

aż” EE słowa wysuwa 
jako naczelne zajęwe stat | 
na wszystkich polskie” m ZIE 
darach powstańczych ag 
więtnastym wieku, ża 4 
mi szły czyny. Lud po 
go najlepsi synowie. 
wszędzie, gdzie rozleka pył 
Europie i poza jeJ TNE 
okrzyk uciemięzżonego cz ani 
ka, wzywającego i a 
gdzie nabrzmiewał u 
gniew i bunt, 23 
wano więzienia. i 
CHOdZII R: pieśnią wolności, ^ 
ulice i stawiał barykady S 
najpotężniejsze mona „zło 
ropejskie, filary despotye P 
porządku europeisk ‘ego . nre 
żyły podpisy pod aktami pe 
borów. Trzej kolejni DARE 
adżegnywali się i roci ka 
dzili ze sprawy pan 4 I | 
stań, ze sprawy PYSK: i 
aa TA siły ziensk o | 
1 niebieskie starego 
krzywdy i tyranii být 
zgodne i solidarne. 
one zarobiły 
wolności nad Wi 
wynika TE aei 
nauka. Najlepsi M 
pajęli ją prędko i posisi 
je; wierni do końca. Lud z 
ski mógł wywalczyć me 
ległość tylko na gruzach euro 
pejskiego despotycznego 
rządku społecznego. na dr We 
zwycięstwa ludów nad ich 3 
ranami. na drodze zwycięst p 


proletariatu rosyjskiego _ 


czole "Ższeg0 już czasu na 
Młodych: oo umnie „Sztandaru 


RNP zamieszczane są krót- 
Fi Maj notatki pt. „Uwa- 
Zwrón 
kladowym oraz kiero- 

uetwom zakładów pracy na 
A zagrożone odcinki 
. gdzie potrzebna jest 
astowa interwencja i 


wski pisa? o bumelan- 
"śród młodzieży kopalni 
am „towice", Szczególnie a- 
abse o YM objawem była tam 

neja młodzieży, zamieszka- 


ĉi w należ: 
t ezącym do kopalni Ho- 
elu Robotniczym. 


ptor notatki wskazywał, że 
z anctwo jest istotną prze- 
Dal; 1 Ww walce załogi tej ko- 
dow, © plan, że Zarząd Zakła- 
Dyck W nie stosuje skutecz- 
Wśród orm walki o umocnienie 
M „młodzieży socjalistycznej 
"Fpiny pracy, 
odpowiedzi na krytykę ko- 
zn denta Zarząd Zakładowy 
? kopalni „Siemianowice“, 
a organizacji partyjnej, 
Ea energiczną walkę z 
z a tctwem. Usunięci zostali 
U Robotniczego i z pra- 
chua POPrAwni bumelanci i 
lą. 27: Stasiński, Piaszczyk, 
tik, Pionga | Kornacki. 
vlan wany został szczegółowy 
tczęą działania na najbliższy 
Ponieważ 
„ jak się okazało, 
ków czyną większości wypad- 
cy Sm zania dvscypliny pra- 
s-0 szerzące się na terenie 
„Robotniczego chuligań- 
a) Pian przewiduje poważną 
a w kierunku organizowa- 
Mida a Sciwego wypoczynku 
zy, Między innymi pla- 


— 


Opraco 


Hotely 


Pr, ; 
eu Y świetlicy Domu Młodego 


nuje się szereg niedzielnych wy- 
cieczek na wielkie budowle so- 


cjalizmu, rozpoczęto już pracę 
nad zaktywizowamiem koła 
sportowego, organizuje się ze- 
spół muzyczny. 

Szybka i pełna realizacja te- 
go planu niewątpliwie przyczyni 
się do tego, by cała młodzież ko- 
palni „Siemianowice“ poszła za 
przykładem najlepszych — ta- 
kich jak np. młodzieżowa bry- 
gada chodnikowa tow. Iwan- 
czewskiego, która 
przeciętnie 170—180 proc. nor- 
my. 

W innej notatce pt. „Uwaga. 
plan!*, zamieszczonej w nr 56 
„Sztandaru Młodych“ korespon- 


zadań 
oddział 


wykonywania dziennych 
produkcyjnych przez 


|G-17 kopalni „Dymitrow*. Jed- 


ną z najistotniejszych przyczyn 
niewykonywania planów było 
-—- jak wskazywała notatka — 
zdekompletowanie załogi tego 
oddziału, 

Zaalarmowany przez korespon- 
denta Zarząd Zakładowy ZMP 
zwrócił się do młodzieży kopal- 
ni z apelem, by zgłaszała się o- 
chotniczo do pracy na zagrożg»” 
nym oddziale. Akcja ta, uzgod- 
niona przez Zarząd z dyrekcją 
kopalni, miała na celu pomóc 
oddziałowi G-17 w przezwycię- 
żeniu trudności. 


Już w pierwszych dniach po 
ogłoszeniu apelu zgłosiło się o- 
chotniczo do Zarządu 72 zetem- 
powców i 34 niezorganizowa- 
nych młodvch górników. Listę 
chętnych do pracy na oddziale 
G-17 Zarząd natychmiast przed- 
łożył dyrektorowi kopalni, tow. 
Spyrze. Zgodnie z przyrzecze- 
niem dyrektora, młodzież miała 
rozpocząć pracę na ścianie w 
dniu 1 marca. 

Niektórzy pracownicy wyższe- 
go dozoru tymczasem, nie doce- 


Hutnika w Notwej Hucte pra- 


l nie zespoły artystyczne: baletowy, chóralny, harmonistów 
© ndolinistów, 
Pag; pikami tuch zespałów są młodzi robotnicy zatrudnieni 
Na dowie kombinatu. 
Dug zdjęciu: para taneczna zespołu baletowego — Eleonora 
i Leonard Zalewski. Foto CAF 


e 


p armem Europy — caratem 
ta Ma wszyskim. Rozumiał 
|. arks | Engels i goraco o 
„, Pisali: o tej nierozerwal- 
wy Sar mice] łączności spra- 
A O wolności ze spra- 
skie; alki demokracji europej- 
J XIX wieku. a następnie 
Nowych warunkach histo- 
Wobec, ze sprawą walki re- 
Syiskie 52 proletariatu ro- 
50 przede wszystkim. 


lie zjiepsi synowie Polski szl 
0 wę! wszędzie, gdzie bito się 

oazą i demokrację z o- 
wola aż „Za waszą i naszą 
Pięknie. - Adam Mickiewicz 
dzie „pisal o wielkiej praw- 
Wolnog. 7 Wszeństwa „waszej 
Scr przed „naszą“ i pier- 
skazał na jej podsta- 
» Narodowy sens. 

e zalego Marks i Engels każ- 
carat iškie powstanie bijące w 
~ ostoję europejskiego 
Zmu, witali gorącym 
„Niech 


dym 
strz 
Szabla; tulami. posiekane 
zdrąg, °? _ ZAChlepane błotem 
urżunzją E szlachty i 
ym E zabłysło innym no- 
sem „.SKiem, nowym sen- 
aria ZP stApIŁ do walki 
a polski, Ów sens po- 
DE) p że w roboczych, 
Przepaqm KACH sprawa ta nie 
Wynik „ © nie zgaśnie. bo ro- 
s oOISKI nie sprzeda swe- 
ena i honoru jak 
„ł burżuazja, ale wier- 
acjonalizmowi, wier- 


nv  ludowemu 


noty sprawy narodowej 
sprawą 


tariatu zrodziła się 


Marcina 
z założycieli 
Proletariatu' 


zwanie 
jednego 
„Drugiego 
strajkowało. 


Lud roboczy poznawał swą 
siłę. A poznawszy dokładnie 
wielkim 
jt. 
Luksemburg — rozpoczął wal- 
hę na śmierć i życie z caratem. 
z polskim wyzyskiwacżem, u 
boku swego rosyjskiego brata. 


dzięki 
postaciom 


Partii, dzięki 
Waryńskiego, 


W Rosji genialna myśl Le- 


patriotyzmowi 
— wywalczy dla niej niewąt- 
pliwe zwycięstwo. Z tej wspól- 
ze 
sprawą rewolucji socjalnej, ze 
rewolucyjnego prole- 
piękna 
karta działalności „Wielkiego 
Proletariatu*. Z tej wspólnoty 
zrodziło się pierwsze warszaw- 
skie majowe święto w tymże 
roku 1890-1iym. Dziesięć tysię- 
cv robotników polskich na we- 
Kasprzaka, 
tzw. 
za- 


wykonuje | 


dent wskazywał przyczyny nie- POJOny masowym 


niając zapału młodzieży i nie 
wierząc w jej siły, wpłynsgli na 
dyrektora, by termin rozpoczę- 
cia pracy przełożył na 1 kwiet- 
nia. Posunięcie to wywołało 
wśród młodzieży duże rozgory- 


czenie. Codziennie w Zarządzie | 


Zakładowym można było spot- 
kać młodych górników, doma- 
gających się przeniesienia na 


oddział G-17. Młodzież powoły- | 
wała się m. innymi na notatkę! 


w ,„Sztandarze Młodych“. 


Zarząd Zakładowy, zamiast 
energicznie domagać się o do- 


prowadzenie do końca podjętej | 
na jego wniosek uchwały dy-' 


rekcji, zajął bierną postawę. U- 


„tej akcji — o natychmiastowej 


nina i Stalina wyciągała nau- 


ki z dotychczasowej 


działal- 


ności politycznej rewolucyjne- 
go proletariatu, z jego wszyst- 
kich wygranych i klęsk. Przy- 
glądała się dobrze wrogowi w 


nowych historycznie 


warun- 


kach. Rozglądała się za sprzy- 


mierzeńcami,. prowadziła 


do 


walki, Tak rodził się bołsze- 
wizm. niezawodny oreż w rę- 


ku proletariatu, 


i rozbił carski tron 


który zwalił 
samo- 


władztwa, śmiertelnie ugodził 


światowy kapitał. 


Na czele wielkiego, plerw- 
szomajowego pochodu SDKPiL 


w Warszawie w 


1905 roku 


szedł młody, szczupły człowiek 
o gorejących oczach, pierwszy 


pomocy dla zagrożonego oddzia- 
tu. 


Również | w samym przepro- 
wadzaniu tego ochotniczego 
werbunku Zarząd popełnił bar- 
dzo poważny błąd. Przyjmowa- 
ny by? każdy, kto się tylko zgła- 


najofiarniejszą i 


zgłaszaniem · 
|się młodzieży, zapomniał o celu 


„Dymitrow 


że na trudny, zagrożony oddział, 
należy przyjmować najlepszą. 
najbardziej 
świadomą młodzież. 

Toteż obok przodujących mło- 
dych górników, którzy mieli do- 
konać przełomu w pracy oddzia- 
łu G-17. takich. jak tow. Szma- 
tloch, nagrodzony Sztandarem 
Pracy II klasy, jak tow. tow. 


zeta 
= 
ZZA 


66] 


Gustyn, Puzik i inni. znaleźli się, 
na liście ochotników nieroby i; 


wski, Gregorczyk, Jeziorski, Za- 


I marjan i Niepsuj, którzy liczyłi 


na łatwiznę, zamierzali żerować 
na pracy dobrych górników. 
Gdy zorientowali się, że na od- 
dziale G-17 są trudne warunki 
geologiczne. pospiesznie się wy- 
cofali i usiłowali skłonić do te- 
go również pozostałych robotni- 
ków. Ich szkodliwej agitacji u- 
legła pewna część mniej uświa- 
domionej młodzieży. 

Zarząd Zakładowy ZMP nie 
zareagował na to, nie wyjaśnił 


młodzieży sprawy oddziału G-17. 
! I Nic więc dziwnego. że z list le- 
szał. Nie przestrzegano zasady, |żących w biurku przewodniczą- |* 


ibumelanci — tacy jak Sokoło-, 


| szym ciągu 


zacji 


cego, codziennie ubywają ochot- 
nicy. 
Minął marzec i kwiecień. W 


| Rosną szeregi Komsomołu 


"ście — umarł Ukachany wódł 


wyniku niechęci dyrekcji kopal- | 


ni do młodzieżv oraz niednść 


aktywnej postawy Zarządu Ża-! 


kładowego ZMP 50 ochotników, 
zniechęconych bezowocnym cze- 
kaniem, wwvzofało swoje zgło- 
szenia. Zaledwie 20 młodych 
górników została skierowanych. 
zaś pozostałych 35 wciąż jeszcze 
bezskutecznie czeka. 

A oddział G-17. który już od 
tychmiastowej pomocy, w dai- 
boryka się z trud- 
nościami i nie przekracza 60 
proc. planowego wydobycia... 

Trzeba więc, bv Zarząd Zakła- 
dowy ZMP kopalni „Dym:trow* 
zwrócił się o pomoc do organi- 
partyjnej. by że słusznej 
krytyki korespondenta zostały 
do końca wyciągnięte praktycz- 
ne wnioski, 


planu oddział G-17 


l dłuższego czasu potrzebuje na-` 


by niewykonujący | 
otrzymał: 


wreszcie tak potrzebne mu po-' 
| cy, szkołach * uczelniach odby- 
| wają się podobne zebrania. Po 


siłki. 
MARIAN ŻYCIŃSKI 


Do starszych robotników- 
komunistów ił  komsomolców 
Swierdłowskiej Fabryki Instru- 
mentów przychodzą ich młodsi 
towarzysze pracy. 


— Chciałem Was prosić o re- 
komendację, towarzyszu, do 
Komsomołu.., 


Wiele òdbywa się obecnie ze- 
brań komsomolskich organizacji. 
Podobnie jak kiedyś. na linii 
frontu. program zawiera punkt: 
przyjęcie nowych członków. 


Sekretarz fabrycznej organ|- 
zacjj WLKZM czyta podanie 
najlepszego sziifierza zakładu == 
Angeiiny Dudinej: 


„W dniu żałoby, kiedy nasz 
kraj poniósł -ogromna strate, 
kiedy umarł nasz ukochany Jó- 
zef Wissarionowicz Stalin pro- 
szę przyjąć mnie do WLKZM. 


Przysięgam do końca życia 
być oddana wielkiemu dziełu 
Lenina-Stalina i Komunistycz- 
nej Partii". 

Stowami trudno czasem wyra- 
zić uczucia. Lecz Angelina Du- 
dina to co czuje. wyraża także 
i czynem. Zanim została kom- 
somołką wvrabiała 150—180 pro- 
cent normy, obecnie wyrabia 
200—210 proc. 


* 
We wszystkich zakładach pra- 


Diaczego nie udała się Konferencja ZMP w gminie Baranów? 


W całym kraju odbywają się 
gminne konferencje ZMP, które 
stanowią ważny etap w kampa- 
nii sprawozdawceżo - wyborczej. 
W obliczu coraz bardziej maso- 
wego ruchu zakładania spól- 
dzielń produkcyjnych, wykona- 
nia trudnych zadań, jakie stoją 
przed wsią w 4 roku Planu 6- 
letniego oraz stale zaostrzającej 
się walki klasowej na wsi, zna- 


czenie zarządów gminnych ZMP 


stale wzrasta. 


Zadaniem gminnych konferen- 
cji ZMP jest dokonanie zwrotu 
w pracy zarządów gminnych 
ZMP, które dotychczas stanowi» 
ły w wielu powiatach słabe o- 
gniwo organizacji, niedostatecz- 
nie pomagały kołom ZMP. Ko- 
ła ZMP na wsi mają przeważź- 
nie wiele krytycznych uwag 1 
wniosków pod adresem zarzą- 
dów gminnych. 

Jednak nie wszystkie zarządy 
powiatowe i gminne ZMP dba- 
ją o należyte przygotowanie 
konferencji gminnych. 

W powiecie puławskim, woj. 
lubelskie, zaplanowano gminną 
konferencję ZMP w gminie Ba- 
ranów na dzień 19 kwietnia br. 
Przewocniczący Zarządu Powia- 
towego ZMP w Puławach twier- 
dził, że gmina Baranów jest je- 
dną z gmin najlepiej przygoto- 
wanych do konferencji. Tymcza- 
sem zebranie nie odbyło się, bo 


na 140 członków ZMP w tej: 


gminie przybyło na konferencję 
zaledwie 20 członków. 


Niepowodzenie gminnej konfe- 
rencji ZMP w Baranowie było 
zupelnie uzasadnione. Zarząd 
gminny ZMP i instruktor ZP 
ZMP, tow. Ćwikła, ograniczyli 
przygotowania do konferencji 
do spraw technicznych, zanie- 
dbuiąc całkowicie rzetelną pra- 
cę z kołami ZMP, które miały 
wziąć w niej udział. Froszczono 
się głównie o to, aby drogą ad- 
ministracyjną zapewnić furman- 
ki dla młodzieży. Nikomu nie 
przyszło jednak do głowy, że de- 
cydować będą nie furmanki. 
ale polityczne przygotowanie 
młodzieży, omówienie z mlo- 
dzieżą najważniejszych spraw 
związanych z pracą organizacji 
w gminie, wspólne przygotowa- 
nie wniosków z uwzględnieniem 
uwag | wniosków młodzieży w 
kołach gromadzkich, wczesne za- 
wiadomienie kół. 


W gminie Baranów na taką! 


|Lechowice, 


| Czółnowskiej w gminie 


,.damicć 


i pracę zarządu 
,móc w przyszłości lepiej poma- 
|gać kołom wiejskim. Aktywista 


pracę z młodzieżą brakło rzeko- | dynie zawiadomienie © konfe-, Ćwikła i przewodniczący gmin- 


mo czasu. O zawiadomieniu mło- 
dzieży przypomniano sobie do- 
piero w przeddzień wyborów. 
Towarzysze z zarządu gminne- 


|go ZMP zebrali kilku aktywniej- | 


szych członków ZMP z gminnej 


rady narodowej i GS-u oraz, 


kilku uczniów ze szkół i bez 


| gru ntowniejszego przygotowania 


wysłali wszystkich do kół, z po- 


leceniem zawiadomienia człon- | 


ków © konferencji. Zebranie 


| miało się odbyć w niedzielę. Do 


dwóch kół w gminie aktywiści 
dotarli w sobotę wieczorem. Re- 


w niedzielę rano. 


l 
| 


i 


rencji gminnej. 


ny, lecz żadnej pracy nie za- 


Fakty: te świadczą o tym, Że  łatwili sami do końca. Salę na 
zetempowcy na wsi troszczą się | konferencję sprawozdawczo-wy- 


o dobrą pracę organizacji ZMP, 
lecz nie znajdują zrozumienia u 
przewodniczącego zarządu gmin- 
nego ZMP w Baranowie, ani 
u instruktora ZP ZMP tow. 
Ćwikły. Sprawy techniczno-for- 
malne przesłaniają zarządowi 
gminnemu główne zadanie, ja- 
kim jest wychowanie młodzie- 
"Ale 
instruktor ZP i zarząd gminny 
niepokoili się wyłącznie przy- 


| szta zawiadomiona była dopiero | byciem młodzieży na zebranie— 


przygotowanie młodzieży do u- 


Administracyjne metody sto- | działu w konferencji nie inte- 


sowane są w 


w gminie Baranów. W gminie 
pow. Grójec, woj. 
warszawskie, komendant gmin- 
ny SP poszedł w niedzielę do 


: gromady Michałów zawiadomić 


i przyprowadzić młodzież na 
gminne zebranie. ZMP-owcy z 
Michałowa, nie wiedząc nic a 
zebraniu, urządzili sobie w tym 
czasie rozgrywki sportowe. Ko- 
mendant gminny SP, zamiast 
porozmawiać z młodzieżą o kon- 


| kampanii sprawo- | resowało ich zupełnie. Uważali 
|zdawczo - wyborczej nie tylko 


widocznie, że to nieważne. 
Powodzenie gminnej konfe- 


|rencji sprawozdawczo - wybor- 


ferencji, zabrał piłkę I rozkazał. 


iść na zebranie. Nie pomogło na. 
wet i to, bo młodzież przyniosła 


nową pitkę i daiej rozgrywała! 


rozpoczęty mecz 
madą. 


z sąsiednią gro- 


Aktywiści wysyłani do kół ce- | gotowania 
, łem zawiadomienia ich o kofife= |ne, lecz 


rencjach gminnych stoją często 
na niskim poziomie politycz- 
nym. Przewodnicząca koła ZMP 
z gromady Miastówes i 
Bara- 
nów, którą zawiadomiono a kon- 
ferencji na godzinę przed roz- 


| 


poczęciem dawno już czekała na | 


okazję. aby pomówić o trudnoś- ! 


ciach w pracy kola, gdyż darem- 
nie czekała dotąd na pomoc za- 
rządu gminnego ZMP. Aktywi- 
sta. który. przyszedł ją zawia- 
zasypany został różny- 
mi pytaniami. 
jeszcze przed zebraniem, jak 
przezwyciężać trudności i popra- 
wiać pracę koła, jak poprawić 
gminnego, aby 


czuł się zaskoczony pytaniami 
przewodniczącej i nie mógł od- 
powiedzieć na żadne z nich. U- 
ważał, że jego zadaniem jest je- 


polski bolszewik == Feliks 
Dzierżyński. 

On to zmierzchem, po dniu 
pełnym krwi i wystrzałów, 
kiedy polscy burżuje zacierali 
rece z uciechy z ckazji tego 
krwawego robotniczego pogro- 
mu pisał w odpowiedzi rodzi- 
mym zdziercom i carskim gie- 
miężycielom: 


„My, którzy nie znamy p% 
jednania z uciskiem, nie zna- 


my memoriałów rządowych, 
kompromisów, a tylko wal- 
kę... 


..My, którzy zbratani Jed- 
nością z proletariatem rosyj- 
skim torujemy wraz z nim 
swoją krwią, swymi trupami 
drogę wolności... 

..My dzieci nędzy t pracy, 
podnoszący do góry poszarpa- 
ne trupy naszych braci, 
szych żon i dzieci... 

„My idący ze śpiewem re- 
wolucyjnvm na ustach i 2 
czerwonym sztandarem sacja- 
lizmu 
wolność"... 


Tak to stapiała się sprawa 


polskiej wolności w wielkim 
tyglu rewolucyjnej walki 
wyzwolenie proletariatu. 


Niedługo trzeba było czekać, 
aby słowa te stały się rzeczy- 


wistością. 


Na gruzach państwa cara 
-- po raz pierwszy, na gruzach 
imperium po 
raz drugi, dzięki Wielkiej So- 
Paż- 
zwycię- 
stwu armii Stalina nad hit:e- 
ryzmem. odzyskaliśmy wolność 
narodową, 


hitlerowskiego 


Rewolucji 
dzięki 


cjalistycznej 
dziernikowej, 


i  niepodiegłość 
Dzisiaj — już na zaw$8ze, 


na- 


— za waszą i naszą 


o 


ni 


„Dokonujemy dzieła. które 
w razie powadzenia poruszy 
z posad cały świat i wyzwoli 
całą klasę robotniczą. A co 
jest potrzebne. by osiągnać to 
powodzenie” Likwidacja na- 
szego zacofania, rozwinię- 
cie wysokiego. bolszewickiego 
tempa budownictwa. Musimy 
posuwać się naprzód tak, aby 
klasa robotnicza całego świa- 
ta patrząc na nas mogła po- 
wiedzieć: oto mój czołowy od- 
dział, oto moja brygada sztur- 
mowa, oto moja władza robot- 
nicza, oto moja ojczyzna... 
Czy powinniśmy ziścić nadzie- 
je klasy robotniczej całego 
świata, czy powinniśmy Wy- 
pełnić nasze zobowiązania wo- 
bec niej? Tak jest, powinni- 
śmy, jeśli nie chcemy okryć 
się na zawsze hańbą“. 


Słowa te wypowiedział po 
raz pierwszy Józef Stalin do 
narodów radzieckich. Był w 
nich zawarty cały wielki, Toz- 
strzygający dla historii, ludz- 
kości sens budownictwa” socja- 
lizmu i komunizmu w Związ- 
ku Radzieckim. Żołnierz Re- 
wolucji Październikowej ba- 
gnetem obroni? rewolucję, 
obronił władze radziecką przed 
kontrrewalucją i imperiali- 
zmem. Ale owa zrazu wąlła 
kolebka radziecka i jej dziecię 
-— rewolucja były własnością, 
były krwią z kuwi i kością 
z kości całego międzynarodo- 
wego proletariatu. Byty pierw- 
szą robotniczą ojczyzną, były 
zwiastunem pokoju, wolności, 
i niepodległości dla narodów. 

Qdtąd cały wysiłek ludzi ra- 


i Przewodnicząca | 
¿chciała dowiedzieć się i poradzić 


i 
| 
t 
] 


czej zależy od polityczno - wy- 
chowawczej pracy aktywu z 


człfnkami kół. Chodzi o to, aby | 


Przygotowując konferencję | 


członkowie ZMP we wszystkich | 


kołach wiedzieli, po co organi- | 


wy- 
co 


zujemy gminne zebranie 
borcze, aby zastanowili się 


robimy dobrze. a co źle, jakimi; 


nowymi sprawami powinna za- 


jąć się organizacja, jak dotych-; 


czas zarząd gminny i 
gólni jego członkowie pomagali 
kołom w pracy i kogo z najlep- 


szych, najofiarniejszych w pra- | 


cy wybrać, aby kierowa!ri. gmin- 
ną organizacją. Wówczas przy- 
nie byłyby formal- 
przyczyniłyby się do 
poprawienia pracy gminnej or- 
ganizacji. 
O doborze aktywu i o przy- 


w teren celem przygotowania 
kół do konferencji sprawozdaw- 


poszcze- | 


Woli gotowaniu aktywu, wysyłanego | 


cza - wyborczej, należy pomy- | 
śleć nie w ostatniej chwili, jak. 
to robił tow. Ćwikła, lecz wcześ-. 


pracę. aby umiał on powiedzieć 


i nie zacząć z nim systematyczną , 


i pokazać. jak poprawić pracę 


| koła w Miastówku i innych. aby ` 


pomógł przygotować się człon- ; 


kom do dyskusji. 

Zarząd gminny ZMP w Ba- 
ranowie powinien przynajmniej 
tydzień wcześniej zastanowić 
się nad przygotowaniami wraz z 
przewodniczącymi kół na swo- 
im posiedzeniu przydzielić każ- 
demu członkowi odpowiedzialne 
zadanie i kontrolować jego wy- 


| konanie. W Baranowie tego nie 
zro- | 
ZP ZMP! 


zrobiono. Wszystko chciał 
bić sam instruktor 


dzieczich mlał na celu jedno: 
godnie, z honorem wypełnić 
swój wielki obowiązek; ze 
wszech miar umacniać. bez- 
ustannie rozwijać Kraj Rad, 
uczynić z niego potęgę nie do 
zwalezenia, nie do pokonania; 
pierwsze w dziejach mocar- 
stwo socjalistyczne. Niełatwe 
to było zadanie. Imperiali- 
stycznv wróg nie żałował tru- 
du ani wysiłku, aby szkodzić 
temu wielkiemu dziełu, nasy- 
łał agentów i dywersantów. 
Żerował na każdym nieuro- 
dzaju. na każdym braku i nie- 
dostatku, próbował stworzyć 
wokół Kraju Rad „kordon sa- 
nitarny* — aby zdusić i zgnę- 
bić państwo radzieckie. Cięż- 
kie. surowe Jata nadeszły dla 
ludzi radzieckich. Nieraz nie- 
dostatek zajrzał do oczu. nie- 
raz trzeba było zęby zacisnąć 
| wytrwale, niezmordowanie 
kroczyć naprzód. 

Rozumiał ów marsz proleta- 
rlat całego świata i całym 
sercem, myślą, czynem co- 
dziennym był tutaj „Ręce 
precz od Kraju Rad!“ — takie 
hasło niosło się po całej Euro- 
pie. Napełniało strachem i lẹ- 
kiem dusze bankierskie. 
Wzmacniało wiarę u wszyst- 
kich ciemiężonych, pokrzyw- 
dzenych. Oto tam na pustkach 
rosyjskich i syberyjskich po- 
wstawały wielkie kolosy prze- 
mysłu, kuźnie potęgi radziec- 
kiej Kuźnieck,  Komso- 
molsk, Donbas. Oto tam czło- 
wiek radziecki kuł tarczę ł 
oręż dla obrony ojczyzny mię- 
dzynarodowego proletariatu. 
Bohater pięknego wiersza Bro- 
niewskiego, polski komunista 
w więzieniu śledczym widział 


zadanie, 


borczą uzyskano, lecz dekoracji 
nie skończono na południe w 
niedzielę, bo w tym samym cza- 
sie przewodniczący zarządu 
gminnego i tow. Ćwikła koń- 
czyli pisać referat. 
również przygotowane kartki 
papieru i urna. potrzebne „do 
głosowania, ponieważ towarzy- 
sze ci nie zdążyli już tego zro- 
bić. 

Tow. Ćwikła źle pomógł 
przygotowaniu konferencji 
winien pokazać przewodniczące- 
mu zarządu gminnego, jakie 
prace przygotowawcze należy 
wykonać, powinien pomóc po- 
instruować aktyw, a nie robić 
wszystko za przewodniczącego 
zarządu gminnego. 

Zarząd powiatowy ZME w 
Puławach nie interesował się 
zupełnie przygotowaniem gmin- 
nej konferencji w Baranowie. 
uważając. że skoro wydelegował 
do pomocy tow. Ćwikłę. to spra- 
wa jest załatwiona. Nikt nie 
kontrolował przygotowań, nikt 
nie interesował się, 
przebiegają. 

Źródłem tych wszystkich nie- 
dociągnięć i niepowodzeń kon- 
ferencji gminnych ZMP jest 
niedostateczne przygotowanie 
aktywistów zarządów gminnych. 
którzy ograniczają się w pracy 
swej do załatwiania formal- 
nych spraw związanych z prze- 
prowadzeniem konferencji gmin 
nej. a nie wyjaśniają młodzieży 
celów i zadań konferencji spra- 
wozdawczo - wyborczych. Nie 


(wyjaśniają młodzieży jakie naj- 


istotniejsze sprawy, dotyczące 
życia młodzieży w gromadach. 
pracy kół ZMP-owskich, pomo- 
cy zarządów gminnych i po- 
wiatowych, należałoby oma - 
wiać na tych konferencjach 
gminnych. Za późno również za- 
wiadamia się członków kół ZMP 
o kanferencji sprawozdawczo- 
wykorczej, wynikiem czego na 
tych zebraniach jest bardzo sła- 
ba frekwencja. 


Aby konferencje sprawozdaw- | 


czo - wyborcze spełniły swoje 
trzeba w jak najbliż- 
szym czasie usunąć braki i nie- 
dociągnięcia w ich przygotowy- 
waniu. 
K. HAMALA 
Instruktor ZG ZMP 


płonące piece Magnitogorska. 
Wiedział on. iż każdy nowy 
piec w Magnitogorsku. każda 
nowa kopalnia w Donbasie, 
każdy nowy traktor na polach 
Ukrainy i Białorusi — to po- 
parcie jego walki o prawdzi- 
wa wolnośc i niepodległość d!a 
ludu polskiego. Słuszna była 
jego ufność i wiara. Kraj Rad 


wykuł dobrą broń dla swej 
obrony w czasach „stalinow- 
skich pięciolatek“. Żołnierz 


Stalina zdusił hitlerowską be- 
stię w jej własnym legowi- 
sku. Dzięki temu naród pol- 
ski powstał, by prawdziwie, 
pełną piersią żyć. Narodową 
podstawową prawdą okazała 
się ideowa, niezłomna wiara 
komunistów w potęgę Związ- 
ku Radzieckiego. w geniusz 
Stalina, w męstwo, pracowi- 
tcżć i upór ludzi radzieckich 
zawsze wiernych zasadom pro- 


letariaekiego internacjonali- 
zmu. 

Czerwone. pierwszomajowe 
sztandary  zalśniły  zwycię- 


skim blaskiem na polskich uli- 
cach wolności. I my zaczęli- 
śmy budować wolne, sprawie- 
dliwe życie. 

Na VIII Plenum Komitetu 
Centralnego Partii, wierny 
uczeń Józefa Stalina 
Bolesław Bierut pawtórzył 
wielkie stalinowskie wezwanie 
— jako hasło bojowe. jako pło- 
mienne wezwanie dla całego 
naszego narodu. 


I na nas dzisiaj spoczywa ten 
wielki obowiązek: wypełnić z 
honorem swój rewolucyjny, 
patriotyczny obowiązek wobec 
wszystkich ludzi ciemiężonych 
i uciskagoch. I na nasra wiel- 


'Przed Fe 


Nie były. 


w 


jak one 


zgonie Towarzvsza Stalina mło- 
dzież radziecka masowo zgłasza 
się do Komsomołu, w którego 
szeregach pracuje akivwniej 
lepiej, wydajniej niż dotąd przy 
czynia się do zrealizowania dzie- 
ła nieśmiertelnego Stalina. Mło- 
dzi robotnicv i kołchoźniev. stu- 
denci i 
że stać bedą w pierwszych sze- 
regach budowniczych komuni- 
zmu. 

Oto co pisze radziecka mło- 
dzież w podaniach o przyjęcie 
do WLRZM: 


Wiera Epitafonowa., robotnica 
Uralskiej Fabryki Obuwia: 


„Chce być w przoduiacych 
szeregech radzieckiej młodziezy 
i obiecuje być godna miana 
komsomolca-stalinowca...* 


Jurij Morozow, ślusarz Fa- 


bryki Budowy Maszyn Trans- 
portowych: 

„Zobowiązuję sie pracować 
i uczyć tak. jak uczył nas 
Towarzysz Stalin..." . 

Jurij Chmielnin, uczeń fa- 


brycznej szkoły: 


„„.Chcę razem z całym ra- 
dzieckim narodem zjednoczyć 
się w jedną przyjacielska rodzi- 


| nę, żeby pomóc naszej Partii i 


radzieckiemu narodowi walczyć 

o pokój na cułym świecie. 
„Proszę przyjać mnie w sze- 

regi WLKZM w ten dzień, kie- 


uczniowie przysięgają.. 


dy nasz kraj spotkało nieszczę- | 


i Nauczyciel, Józej Wissarionoe 
wicz Stalin... 

„Chcę jako  komsomoltkś 
przedłużać nieśmierteina dzieio 
Lenina-Stalina...* 

Dziesiątki. setki. tysiące tas 
sich podan.  Daiesiątki, setki, 
tysiące dowodów miłośc: i przy- 
wiązania do Komunistycznej 
Partii, do Radzieckiego Rządu. 
W Swierdłowskiej Szkole nr 
10 do Komsomożu przyjęto po- 
nad 100 uczniów. Organizacja 
pionierska tej szkoły powięk= 
szyła się o dziesiątki nowych 
członków. 

W przeciągu A dni. od 6 de 
11 marca. w czeregi ienirrowsko» 
stalinowskiego Komsomołu wstą 
pio 10.305 chłopców i dziew- 
cząt Swierdłowska. Otrzymali 
już legitymacje komsornolskie. 
Rekomendacją ich do organi- 
zacji są doskonaie wyniki w 
pracy i nauce. 

Młodzież radziecka chce bró 
godna słów Towarzysza Stalina: 
„Komsomol zawsze kroczył w 
pierwszych szeregach naszych 
bojowników. Mamy nadzieję, ża 
Komsomo! będzie dalej stał w 
pierwszych szeregach. wysoko 
niosąc naprzód sztandar socja” 
lizmu''. 


Korespondent 
R. ABRAMOWICZ 
S wierdlowsk 


stiwalem 


Młodzież woj. łódzkiego przygotowuje się 


+ Młodzież woj. łódzkiego in- 
IV Światowego Festiwalu Mło- 
dzieży i Studentów, który w 
sierpniu br. odbędzie się w Bu- 
kareszcie. Obok nowopowstają- 


kładach pracy, powstają także 
zespoły artystyczne i grupy agi- 
tacyjnmo - propagandowe. 
wsiach rozbrzmiewa wesoła mło- 
|jdzieżowa piosenka i słowa wier- 
'sza o nowej, szczęśliwej mło- 
dości. 

Większość zespołów świetlico- 
wych jest już przygotowana do 
powiatowych konkursów. Roz- 
'poczynają się one 3 maja w To 
maszowie Mazowieckim i Piotr- 
|kowie. Ogołem w konkursach 
powiatowych na 


4 


cych brygad szturmowych w 7a- : 


We] 


terenie woj. wały wiele tańców 


do powiatowych konkursów 


tańce regionalne £ pieśni ludos 


tensywnie przygotowuje się do we. Chór przy Liceum Rolnie 
lczym w Brynach Szlacheckich,, 


pow. Piotrków już od dawna 
ćwiczy pieśni masowe i ludowa 
oraz przygotowuje solistów. 
Bardzo dobrze pracują rów= 
nież zespoły świetlicowe przy 
zakładach im. Komuny Pary» 
skiej w Radomsku i Domu Mlos 
dego Robotnika w Zgierzu. 
Przygotowywane przez zespoły 
programy są bardzo różnorodne 
i ciekawie opracowane. Kilka 
zespołów opracowało montaże o 
życiu i działalności towarzysza 
Stalina, © osiągnięciach naszego 
narodu w socjalistycznym, bu- 
downictwie. Zespoły taneczne — 
co warto zanotować — oprace+ 
ludowych 


łódzkiego weźmie udział ponad | swego regionu. Z takimi, maio 


£00 zespołów. Obecnie najlepiej 
przygotowany jest do konkur- 
'su powiat Kutno i Piotrków — 
miasto. Najsłabiej natomiast po- 
„wiat Brzeziny, gdzie przystąpi do 
konkursu tylko 6 zespołów świe- 


theowych. Skierniewice. mimo 
zarejestrowanych 
jtylko 8 zespołów, obiecały wy- 


że posiadają 


stawić 20. 

Do konkursu, jako jeden z 
„pierwszych. przystąpi m. in. ze- 
'spół z PGR Niechcice pow. 
'Piotrków. Istniały tam przedtem 
'2 zespoły i dlatego najlepsi z po- 
śród nich stworzyli jeden ze- 
spół i z piosenką, tańcem oráz 
własną orkiestrą przystąpią do 
"współzawodnictwa o udział w 
konkursie wojewódzkim. Rów- 
nież i spółdzielnie produkcyjne 
jbędą reprezentowane w 
kursach przez swoje zespoły 
„świetlicowe. Nawet komitet za- 
iłożycielski spółdzielni produk- 
Jeyjnej w Bielicach zorganizow. 
(zespół świetlicowy, który ch 
krótko istnieje ma ambicję za- 
-kwalifikowania się do eliminacji 
wojewódzkich. 


Szkoły Pedagogiczne 7 Piotr- 


kowa. Tomaszowa i Zgierza Wy- 


stąpią z bogatym. ciekawie ^- 


pracowanym programem. w któ- 


rym czołowymi pozycjami będą 


ken- ` 


| 


znanymi tańcami wystąpią mu 
in. zespoły z Godynic, pow. Sic- 
radz, z Imisna. pow. Skiernie= 
wice, oraz z zakładów szwalni= 
czych „Nasza  Przyszłość* s 
Piotrkowa. 

Piosenki polskie i radzieckie 
o pokoju i pracy rozbrzmiewają 
już we wsiach i miastach. Cho- 
ciaż konkursy powiatowe Toz- 
poczynają się dopiero za kilka 
dni. to jednak wyjazd zespołu 
świetlicowego w teren: do fab- 
ryk lub na wieś jest najiepszą 
próbą generalną. Jest egzami- 
nem: czy program właściwie 
jest dobrany, czy przemawia do 
słuchacza, dając mu  godziwą 
rozrywke kulturalną i mobilizu- 
jąc jednocześnie do dalszej pra= 
cy. 

Przygotowywuje się również ak= 
cję wymiany zespołów świetlico- 
wych: miejskie pojadą na wieś, 
a wiejskie wystąpią w zakła- 
dach pracy. W ..Dmiach Oświa- 
ty Książki i Prasy“ zespały 
świetlicowe wyjadą w teren 
wraż z bibiiobusami, niosąc ha- 
sła Festiwalu do najdalszych 
osiedli. Planuje się także urzą- 
dzenie konkursu „Co zrobiłeś 
dla Festiwalu". 


WOJCIECH KOZLOWICZ 


nh. 


4 Kolejny odcinek powieści Jerzego Stefana Stawińskiego 


| aa 


„HERKULESY" 
zamieścimy w jutrzejszym numerze gazety. 


mogą liczyć na polską brygadę szturmową 


kle budownictwo patrzą Z 
wiarą i nadzieją ludzie dobrej 
woli, bojownicy sprawy poko- 
ju na calym świecie. Z na- 
szych sukcesów i osiągnięć 
czerpią wiarę i otuchę do 
swojej świętej walki. Dzisiaj 
patriota francuski czy włoski 
więziony przez swoją zdra- 
dziecką  burżuazję widzi ze 
swojej celi ognie nowych pie- 
ców huty „Kosciuszko“, czeka 
niecierpliwie na pierwszy 
spust stali „ Nowej Huty. na 
pierwszy dvm 2 elektrowni 
Jaworzno JI. Jest to wielki 
powód do słusznej, narodowej 
dumy. ale jeszcze większy 
obowiązek i odpowiedzialność. 
Czy my młodzi Polacy zawie- 
dziemy tą ufność, tę wiarę i 
nadzieję? 

Nie, nigdy. Wierni swojeł 
wielkiej historii. wierni swo- 
jej Ludowej Ojczyźnie będzie- 
my jeszcze ofiarniej, mężn:ej, 
szybciej budować potęgę na- 
szego kraju. Jest nam łatwiej 
aniżeli ludziom radzieckim 
trzydzieści pięć lat temu. Ma- 
my wielkiego przyjaciela w tej 
walce — Związek Radziecki. 
Mamy wspaniały oręż — nau- 
kę Stalina, która opanowuje 
polskie masy robotnicze i sta- 
je się potężną siłą przekształ- 
cającą naszą rzeczywistość 
śmiało, mądrze i nieodwołal- 
nie. I nam wróg próbuje rzu- 
cać kłody sabotażu i dywersji 
pod nogi. I my żyjemy w 
trudnych, męskich. ale jakże 
pięknych latach. Ale i my nie 
pożałujemy trudu rąk i myśli, 
aby zbudować silny, trwały 
dom ojczysty, aby godnie, 
z honorem, jak ludzie Ta- 
dzieccy, wypełnić swój wielki, 


podstawowy obowiązek uczele 
wych. woinych ludzi: pomóe 
odwrócić wyloty luf armat- 
nich od piersi człowieka, wy- 
kuć potęgę Ojczyzny. wykonu- 
jąc w pełni wielkie. bojowe, 
zadanie: Plan 6-letni. Te wieł- 
kie obowiązki  patrictyczne 
wykonujemy z honorem. 

Radują się z tego prości, 
uczciwi ludzie na całym świe- 
cię. Trwożą — wrogowie po- 
koju, wrogowie postępu. 

wyżej. dumniej wzniosły się 
nad nami sztandary pierwszo” 
majowe — aby dostrzegł ja 
każdy wyzyskiwany człowiek, 
każdy uciemiężony naród i z 
otuchą i wiarą w serću spo- 
zgladał w naszą stronę. 

Niech wiedzą, że mogę 
liczyć na poiską, setalinowską 
„brygadę szturmową”, na jej 
wolę czynu, siłę. hart. 


Rrzywdzeni i ciemiężeni nā 
całym świecie wyrażali W po- 


chodach swe poparcie i gorą- 
ce uczucia dla krajów wol- 
nych. budujących nowe życie. 
Dia krajów demókracji ludo- 


wej — dla czołowej brygady 


szturmowej obozu pokoju 1 
socjalizmu — dla Związku Ra- 
dzieckiego. Wśród  wznoszo= 
nych przez nich haseł rozlegał 
sie również okrzyk: „Niech żya 
je Polska!“ 

A my odpowiadamy im 
gromko: .Proletariusze wszya 
stkich krajów łączcie się“! 

I z tym hasłem, robotnicy 
budowy socjalizmu. żołnierza 
świętej sprawy zachowania 
pokoju między narodami, wye 
szliśmy na ulice miast i wał, 
na wszystkie drogi. na cal 
nasza Ojczyznę, na świa, ” 
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Sukcesy Polaków w drugim i trzecim etapie 


35 tysięcy mieszkańców Pragi ze- 
branych na stadionie Spartaka wi- 
talo w sobotę uczestników VI Wyś- 


cigu Pokoju. kończoeych II etap. 
Na trybunie honorowej obecni by- 
1:: Prezydent Republiki Czechosto- 


wackiej A. Zapotecky, premier V. 
Siroky, członkowie rzadu oraz 
przedstawiciele placówek dyploma- 
tycznych. Na stañjon przybyli rów- 


nież ambasador PRL — Wikior 
Grosz i szel Misji Dyplomatycznej 
NRD — Koenen. ` 


Ciężki, górzysty, a zarazem dħgi, 


etap rozegrany został w niezwykle 
szybkim tempie. Poczatkowo zawod- 
nicy jechali w dużej grupie, nie 
przejawiając żadnej próby ucieczki. 

Na pierwszych wzniesieniach za 
Brnem rozpoczsły się ucieczki. Pró- 
towali ich Anglicy, Duńczycy i za- 
uodnicy polscy. Wykorzystując zjaz- 
dy, koiatze jadący na czele Wyści- 
gu starali się iak najszybciej oder- 


wać od pozostałych zawodni- 
ków. W czołówce jechali Polacy: 
wóicik i Królak. a niewie'e dalej 


Ulik, Wilezewski i Kiabiński, Zzmę- 
czony po pierwszym etanie Hada- 
Sik jechał w dalszej grupie. 
Termpo Wyścigu zaczeło wzrastać 
Jug od 40 kilometra za Ernem. 
Kilkunastu kolarzy two:zacych 
czołówkę stale zwiekszało szvbkość, 
co powodowsło stopniowe zmniej- 
szanie sie grupy czołowej. 
Szybkości 
in. zwycięzca I etapu 
który jechał w grupie środkowej. 
Za miejscowością Velke Mezicycy 
do przodu ruszyło sześciu kolarzy: 
Maitland, Andersen. Deutsch. Pe- 


dersen. Kolew i Królak, z każdą mi- | 


nuta powiększali odlezłość od po- 
zostałych zawodników Pierwszy lot- 
ny finisz w  frichlavie wygrał 
Deutsch przed Pedersenem I Króla- 


kiem. W tym czasie szyhkość wy-| 


nosiła chwilami prawie 50 km. na go 
azine. Za uciekającą szóstka jecha- 
ła niewielka grupa. w której znaj- 
dowali sie Wilczewski, wójcik i 
Ulik, 4 Anglików, 3 kolarzy NRD 
1 przodownik Wyścigu Eloot: gru- 
pa ta liczyła 20 zawodników. Na 
112 km z czołowej szóstki odpadł 


140 km wynos'ła trasa plerwszego 
etapi V Wyścigu Pokoju wiodąca 
dookoła Warszawy. Gładka nawierz- 
cnhnia szosy lubelskiej pozwollła na 
ostre temno, przekraczające 36 km 
na godz. Nie udała się ucieczka 
Królakowi i Holendrowi De Groot 
Czołówka rozbiła się dopiero na 
odcinku trasy pokrytej brukiem. 
Tutaj właśnie Klabiński jadac 
czołówce przebił gumę a Królak, 
który pozostał mu do pomocy, osła- 
bił szanse Polaków na zajęcie lep- 
szego miejsca. 

Na 40 km, przed metą zwolnił 
tempo Wójcik. a defekty Hadasika 
1 Wrzesińskiego, który na ulicach 
Warszawy zmlentał gumę, wyklu- 
czyły naszych kolarzy z walki o 
zwycięstwo, 

Zwycięzca etapu Belg Verschuren 
samotnie ukończył etap, uciekając 
pozostałym kolarzom i zdobywając 
koszulkę przodownika wyścigu po 
pierwszym etapie, 

Wyniki I etapu 1 Verschuren 
(Belgia), 2. Verhelst (Belgila), 3 Ve- 
sely (CSR). Polacy: 65. — Jarzą- 
bak, 73, — Wrzesiński, 77. — Hada- 


six, 18. — Wójcik, 87, — Królak, 88. | 


=— _ Klabiński. 
Trużynowo: 1. Belgia, 2 — 4 CSR, 
Dania i Holandia, 16. Polska, 
Drugi etap z Warszawy do Łodzi 


i 
i 
j 


Łodzi 
Awantury łódzkie nie mogły bowiem wpły- 
nąć dodatnio na przygotowanie naszych olim- 
pijczyków. W przededniu igrzysk rozpoczęła 
się wojna pomiędzy Poznaniem a Warsza- 
wą — dwoma najsilniejszymi okręgami pięś- 


Wyjeżdżali$my z 


ciarskimi w kraju. PZB 
znaczył komisarza... I to się 
gdy naszą ambicją było 
olimpijskich. 

Cóż w praktyce oznaczało 
kiego komisarza? 
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cośkolwiek do powiedzenia. 


niem. gdyż kilku bokserów 


we niezbyt chętnie dawały 
sportowców. 


— Trzech ludzi, 


Cuntielewski, 


re 


pa pracy... 


gtowski. których nie 
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nadeszły upały. 


stopni ciepła. 


Po ośmiu dniach 
że wszyscy chłopcy zostali 
Stracii zapał do boksu, 


nerów. 


rządzić badania lekarskie. 
dr Rettinger, zbadał 
ni; wyraził on opinię, że na 
przerwać . treningi. 
musiał ustąpić. 


tej nie wytrzymał m.; 
Beig Eloot, | 


ER o k 


W 


CZESC I-GA 


KGRĘZEWSKI 


rozwiązał Zarząd 
Warszawskiego. Związku Okręgowego i wy- 


zdobycie medali 


Absolutne rządy PZB! 
Związek nie chciał, aby słabsze kluby miały 


bał się, że pod wpływem opinii 
Zarząd będzie musiał kapitulować, 


t Przetrenowanie bokserów 
przed Olimpiadą 


Przygotowania do Olimpiady rozpoczęły się 
niepomyślnie, Obóz treningowy miał się roz- | 
począć w czerwcu w CIWF na Bielanach. 
Niestety trzeba go było otworzyć z opóźnie- 


czasie w wojsku, a ówczesne władze wojsko= 


Billy Smith załamywał ręce i narzekał: 
na których mi najwięcej ; 
zależy nie mam jeszcze w obozie. Gdzie jest 
gdzie Rotholc, 
chmieljewski miał bardzo długą przerwę w 
ingu na skutek kontuzji ręki i 
dzień jest teraz dla niego niesłychanie cen- 
nv. Pierwszy tydzień obozu należy właściwie 
uwaa za stracony. Zostałem wybity z tem- 


Na obóz spóźniłi się również Pisarski i Wę- 
zwolniono na 
z wojska. W pierwszych dniach na Bielanach 
znaleźli się Czortek, Polus, Kajnar, Kowalski, 
Jarząbek, Szymura, Chrostek i Klimecki. 
Wreszcie po kilku dniach rozpoczęły się 
normalne prace na obozie, Akurat wówczas ! 
Termometr wskazywał 40 
Byłem nieco 
Smith rozpoczął bardzo forsowne 
Po kilku dniach chłopcy zaczęli mi się uskar- 
żaś na przemęczenie, Zwracałem na to uwa- 
ge Smiitowi, ale ten tylko wzruszył ramio- 
nami i dał do zrozumienia, że wie co czyni. 
stało się dla mnie jasne, 


stali się ociężali 
i niechętnie stosowali się do wskazówek tre- 


Wreszcie doszło do tego, że trzeba było za- 
Lekarz obozowy, 
wszystkich pięściarzy | 
i orzenł, że istotnie zostali oni przetrenowa- 


Billy wściekał się, ale 


Przetrenowanie naszych chłopców zostało 
zachowane w tajemnicy i nikt z dziennikarzy 
nie dowiedział się o tym fakcie, Dopiero te- 
raz wspominam o tym ku przestrodze trene- 
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. Królak. Polak nie wytrzymał tem- 
| pa, ale po połączeniu sie z pierw- 
i s24 grupa kontynuował dalej jazdę. 

Drugi lotny finisz w Kolinie wy- 
gral znowu Deutsch przed Maitlan- 
dem i Pecersenem. Jako nastepny 
Z czołówki odpadł Bułgar Kolev, 
|który podobnie jak iCrólek połączył 
isię z pierwszą grupą, do której w 
| międzyczasie dołączył się Klabiń- 
ski Niezagrożona przez pozosta- 
łych kolarzy, czwórka prowadząca 


i Wyścig z różnicą siedmiu minut 
rozegrała między sobą finisz na 
| mecie, 


Drugi etap Wyścigu Pokoju na tra 
sie Brno Praga zakończył się 
zwycięstwem Pedersena przed Mait- 
ludem, Audersenem i Deutschem. 
© siedem minut później na stadicn 
Spartaka w Pradze wiecha'i nasten- 
ni kolarze, a pomiedzy nimi Wój- 
cik, który zalał siódme miejsce, Na 


11 miejscu przyłechał Królak a na. 
na | 


141 Wilczewski. Polary uztskalń 
tym etanie 4 miejsce w klasyfikacji 
driużynowei za zespołami Danii, 
Abt i 1 Belgii wysuwaiąc się po 
dwóch etapach na piąte miejsce. 


* 

IIT etap Wyścigu rozegrany zo- 
stał na trasie Praga — Karlove Va- 
;ry. Po przejechaniu kilku kilome- 
|trów od startu do przodu ruszył 
! Klabiński prowadząc Wyścig przez 
|20 km. Wyskoczył za nim Deutsch 
id uciekająca dwójka kolarzy uzy- 
| skała 500 m przewagi nad czołów- 
' ka. Na szosie pozostał w tym sa- 
mym czasle Wilczewski, który na 
| pierwszych kilometrach miał de- 
fekt koła. Polak naprawił de- 
| fekt z pomocą wozu technicznego 
|i ruszył za uciekającą czołówką; 
wkrótce doszedł do grupy. 

Kiedy Klab'ńsxi 1 Deutsch uzy- 
skali około 1509 m przewagi, w czo- 
łówce nastaplła nowa próba uciecz- 


ki. Da przodu tym razem ruszyli: 
Sabatier, Wójctk 1 Ma- 
xim. 


Na 73 km, w Roklcanach, gdzie 
znajduje się wytwórnia rowerów, 
ina których jadą kolarze CSR, dru- 


| 
I 
| 
| 
I 
| Vam Schii, 


wynoszący ok, 140 km, nie przyniósł 
spodziewanego błyskawicznego tem- 
pa. Kolarze jechal: stosunkowo. wol- 
|no a ci, którzy próbowali ucieczek 
czynili to bez powodzenia. Ani Di- 
imov, ani Krestev, ani 
| mogli oderwać się od czołówki, 
chociaż kilkakrotnie próbowali u- 
cieczek, 

Tempo wyścigu 
na 25 km przed Łodzią; Svoboda 
zainicjował ucieczkę, pociągając za 


chait razem Svoboda CSR) i Van 
Loveren (Belgia). Mimo tego, że 
uzyskali obaj jednakowy czas, zwy- 
RAZ odniósł Svoboda. 


W pierwszej dziesiątce znaleźli się 
jeszcze dwaj kolarze CSR Knezou- 
rek 1 Vesely, zapewniając drużynie 
Czechosłowacji zwycięstwo, Uciecz- 
ki zmęczyły Wójcika: ukończył 
on drugi etap na 43 miejscu, jako 
pierwszy Polak, 


Wyniki drugiego etapu: 1. Svobo- 
da (CSR), 2. Van Loveren (Belgia), 
3. Vesely (CSR). 42. — Wójcik, 53. 
— Hadasik, 68. — Klabiński, 74, — 
Jarząbek, 75. — Królak, 81. — Wrze- 
siński, 

Drużynowo: 1. Czechosłowacja, 
,2. Holandia, 3. Belgia, 16. — Polska. 
| Trzeci, przeszło  200-kilometrowy 
jetap z Łodzi do Chorzowa rozegrano 
iw niezwykle szybkim tempie. Prze- 


Graco 


z niesmakiem. 


o dużej klasie, 
którego z nich 


działo wówczas, 


wyznaczenie ta- 


Bał się krytyki, 
publicznej 
W piórkowej 


pięściarz. Miał 


olimpijczyk. 


służyło w tym 


zwolnienia dla 


kiewiczein, 


gdzie Piłat? | gopać. 
kazdy mentu, a ciosy 


Chmielewski 


oszczędzać, 


czas 
Interesowała 
z Węgrowskim. 


zdziwiony, że 
treningi 
Druga runda 


przetrenowani. 


Stało się jasne, 
Sobkowiak i 
nar,  Pisarski, 
igrzyskach. 
Jak 
kilka dni należy 


Wóicik nie | 


wzrosło dopiero | 


| soba kilku kolarzy. Na stadion wje- 


rów, którzy zbyt częste gorliwie i bez planu 
zabierają się do zaprawy. ; 

W połowie lipca urządzono publiczne za- 
wody eliminacyjne na otwartym ringu. W ka- 
tegorii muszej mieliśmy dwóch kandydatów, 
Sobkowiaka i Rotholca. Obaj byli bokserami 


Rotholc w czasie obozu maio trenował, gdyż 
uformował mu się na ręku wrzód i walkę eli- 
minacyjną przegrał. 

W koguciej Czortek wygrał z Jarząbkiem. 
ale szczerze mówiąc, „Kajtek“ tylko w pierw- 
szej rundzie walczył dobrze. Zgubiłą go zła 
taktyka, pierwsze starcie przyszło mu zbyt 
lekko. Jarząbek pod gradem ciosów musiał 
się podpierać rękami o deski. W następnych 
rundach Czortek parł naprzód zbyt chaotycz- 
nie tak, jakby chciał za wszelką cenę zno- 
kautować przeciwnika, Niewątpliwie w wal- 
ce tej Czortek zdradził, że jego nerwy są już 
zbyt przedolimpijsko nastawione.... 


w czasie treningu kontuzjował nogę. Zastą- 
pił go Kowalski, górujący technicznie nad 
żywiołowym Chrostkiem. Mówiono wówczas, 
że w Kowalskim dojrzewa pierwszorzędny 


rutyny, aby mógł być brany pod uwagę jako 


W wadze lekkiej wystawiono dwie 
ale niedobrane. 
 powiadającym się młodym Ciszewskim z „Po- 
lonii“, z którym wygrał wysoko, a Ratajak 
został zdyskwalifikowany w walce z Woźnia- 


W półśredniej Pisarski niezbyt wysoko wy- 
grał z Janczakiem. Nie mógł się jednak po- 
Na ring wniósł zbyt mało tempera- 


walce zastanawiano się, czy w ogóle należy 
w Berlinie obsadzić kategorię półśrednią. 


gle cierpiał na bóle ręki i trzeba go było 


W półciężkiej Klimecki zremisował z Wra- 
zidło, a Szymura wypunktował Dorobę. 


ring z lękiem w oczach. Węgrowski jest wy- 
raźnie skupiony i przejęty spotkaniem. Cho- 
dzą koło siebie jak dwa tygrysy. Pierwszy 
przerwał taniec 
w ruch cepy, ale nie dochodzą do 
albo muskają się z lekka. 


łat otrzymuje natchnienie od Smitha, ustawia 
się należycie i trafia prawym sierpem z kon- 
try. Węgrowski pada, podnosi się, znowu do- 
staje kontrę, siada na deskach | poddaje się. 

Po tych walkach zaczęła 
olimpijska przyjmować konkretne kształty. 


Rutholc, 
|mura nie miał 


się wkrótce 
ekspedycji olimpijskiej popełnili wielki błąd, 
Nie mogli się oni do ostatniej chwili zdecy- 
dować: Sobkowiak czy Rotholc? Obaj ci bok- 
serzy do czasu wyjazdu do Berlina żyli w go- 
rączce nerwowej. Wreszcie zdecydowano za- 
biać obu na Olimpiadę, 


Zwycięzca HI etapu — Deutsch 
(Austria) 


gi kolarz polski Królak naprawia 
gumę. Defekty mieli również Buł- 
gar Ognensky i Austriak Gstaltner. 
Wyścig prowadzła nadal. utrzymu- 
jąc półtora km przewagi, 
uciekinierów. Za nimi jechali czte- 
rej następnt kolarze, a dalej zwar- 
ta grupa, w której znajdowali się 
|m. in. Hadasik, Ulik, Wilczewski. 
przodownik Wyścigu Maitland i 
zwycięzca II etapu Pedersen. Czte- 
rech zawodników, którzy ruszyli 
w pogoń za Deutschem i Klabiń- 
skim nie mogło jednak dogonić u- 
ciekinierów jadących z imponują- 
cą szybkością, dochodzącą do 55 
km na godzinę. 

Do Karlovych Varów pozostało 
jeszcze 2 godziny jazdy. Po prze- 
jechaniu przez Pilzno, gdzie lotny 
finisz wygrał Klabiński — zawod- 
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ciętna szybkość przekraczała chwi- 
lami 42 km na godz. Od razu po 
|starcie dwóch Duńczyków i jeden 
| Belg uciekli do przodu, ale bez skut- 


lku. Wyjątkowo dobrze rozpoczęli 
etap Polacy, trzymając się w czo- 
| łówce. 


, Wysokie wzniesienie pod Siewie- 
|rzem zachęciło kolarzy do ucieczki. 
Przy zwiększonym tempie zawod- 
nicv utworzyli długi szdłeg, który z 
i widoczną przewagą otwlerał Sta- 
blewski z Polonii Francuskie” Kre- 
jcąc z szybkością 45 km na godz. 
| sforsował on wzniesienie i nie 
jzmniejszając tempa jechał samot- 
nie do mety przez 40 km. Jako ósmy 
|ukończył etap Hadasik, a w dru- 
giej dziesiątce przyjechał Królak 1 
Klabiński, Niespodziewanie etap 
ten wygrali kolarze NRD, będąc 
przez cały czas jazdy najbardziej 
|wyrównanym zespołem. 


wyniki trzeciego etapu: 
lewski (Pol. Franc.), 2. 
| (Holandia), 3.. Fatkboll (Dania), 8. 
| Hadasik, 14, Królak, 20. Klabiński, 
|27. wójcik, 36. Wrzesiński, 66. Ja- 
|rząbek. 
Zespołowa: 1. 


1. Stab- 
De Groot 


| NRD, 2. Holandia, 
13. 


Dania, 4. Polska, 
| Po trzech etapach: 1, Stablewski 
| (Pol. Franc.), 26. Hadasik; zespoło- 
| wo 1. NRD, 7. Polska, 
(w.) 


Trudno się było zdecydować, 
zabrać do Berlina. Niestety 


nie startował Polus, który 


on jednak jeszcze zbyt mało 


pary, 
Kajnar walczył z dobrze za= 


jego nie miały siły. Po tej 


nie startował, ponieważ cią- 


mnie bardzo walka Piłata 
Widzę, że Piłat wychodzi na 


wojenny Węgrowski. Idą 
szczęki, 
przynosi rozstrzygnięcie. Pi- 


nasza drużyna 


że do Berlina powinni jechać 
Czortek, Polus, Kaj- 
Chmielewski, Piłat, Szy- 
jeszcze czego szukać na 


okazało, kierownicy 


+43 


(cam) 
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dwójka | 
ważnie osłabiona, 


nicy napotkali wzniesienia. Trasa 
etapu biegia na tym odcinku na 
zmianę pod górę i z góry przez 49 
k:n. 

Kiedy do mety pozostawało 70 
km, wzniesienia ustąpiły miejsca 
równinom. Na płaskim terenie 
zwiększyli szybkość czterej kolarze, 
którzy postanowili dogonić ucieki- 
nierów, a jednocześnie z jadącej o 
kilkaset metrów w tyle grupy wy- 
ruszyła w pogoń następna czwórka: 
Trefflich, Ripp, Knezourek i Ma- 
lek. 


Po kilkunastu kilometrach jazdy 
dwie grupy leczące po 4 kolarzy 
każda połączyły się i ośmiu kola- 
rzy wspólnymi siłami 
atak na 
Klabińskiego. 25 km przed metą od- 


ległość zmniejszyła się do 400 m.| 


a o 2 km dalej w Touzinie ucieki- 
nierzy nie mogli już odeprzeć ata- 
ku. Z tej grupy nie wytrzymał 
tempa Rippn i 
kolarzy. Dwóch Polaków i dwóch 
Czechosłowazów jadacych w 
grupie zapowiadało. że zwyciestwo 
drużynowe przypadnie jednej z 
tych drużyn. 

Kiedy do mety pozostało czołów- 
ce 20 km, w środkowej grupie na- 
stąpił wypadek na szosie. Na sku- 
tek zderzenia sie kolarzy został po- 
ważnie kontuzjowany Hadasik, któ- 


rv nie mógł kontynnować jazdv || 


z Wyścigu. Tak 
polska została po- 
a odpowiedzial= 
ność za losy polskiego zespołu spa- 
dła na pozostałą piątkę zawodni- 
ków. 


Na metę III etapu znajdującą się 
na rynku w Karlovych Varvach 
pierwszy przyjechał Dentsch, a tuż 
za nim Van Schil, Maxim, Treff- 
lich, Malek, Knezourek i Klabiń- 
ski, 9-tym na mecie był Wójcik, a 
w grupie, która mineła linię mety 
o 4 min. za Wójcikiem przyjechał 


wycofał się 
więc drużyna 


| Wilczewski. | 
Polacy na trzecim etapie odnieśli 


Sukces, zajmując drugie miejsce za 
Czechosłowacją. Drużyna nasza 
zmniejszyła na tym etapie różnicę 
dzielącą ją od prowadzącego w 
ogólnej klasyfikacji zespołu, któ- 
rym po trzecim etapie została An- 
gia. 
MIECZYSŁAW BILSKI 


przypuściło | 
uciekającego Deutscha 1 | 


czołówkę tworzyło 9 | 


tej | 


KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
H ETAPU 
1) Deutsch (Austria) 4:45,19 
2) Van Schil (Belgia) 4:46,19 
3) Maxim (Rumunia) 4:46,19 
4) Trefflich (NRD) 4:45,19 
5) Malek (CSR) 4:46,19 
6) Knezourek (CSR) 4:46,19 
2) Klabiński (Polskay 4:46,25 
8) Sabatier (Francja) 4:46,25 
9) Wójcik (Polska) 4:47,58 
10) i 11) Maitland (Anglia) 
i Eloot (Belgia) — pa 4:51,48 
Miejsca Polaków: Wilczewski w 
| grupie od 12 — 19 — czas 4:51,50, 
| Królak w grupie od 45 — 55 — 
| 


4:58,17, 76) Ulik — 5:14,11. 


KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
II ETAPU 


CSR 

Połska 

Francja 

Belgia 

NRD 

Poionia Francuska 
Austria 

Anglia 

Bułgaria 

wegry 

| Daisze mieisca Danią 
| Finlandia, Norwegia, 


KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
| PO TRZECH ETAPACH 

1) Deutsch (Austria) 15:23:45 

2) Maitland (Anglia) 15:26: 

| 3) Pedersen (Dania) 15:28:20 

4) Van Schi! (Beigia) 15:28: 
5) Knezourek (CSR) 14:33: 
6) Eloot (Belgia) 15:33:45 

7) Malek (CSRy 15:34:20 

8) Newman (Anglia) 15:35:34 
| 8) Proctor (Ang!ia) 15:37:33 
| 10) Radigon (Francja) 15:38:05 


| 9 
| 10) 


14:42.58 
Rumunia, 
Triest, 


Miejsca Polaków: 18) Wójcik 
|15:43:08, 19) Klabińskl 15:43:56, 22) 
|, Wilczewsk. 15:44:24, 50) Królak 


| 16:01:38, 60) Ulik 16:13:07 
ASYFIRACJA DRUŻYNOWA 
| PO TRZECH ETAPACH 

1) Anglia — 46:39:59 


2) Belgia — 46:43:03 
| 3) Dania — 46:44:47 
| 4) NRD — 46:48:23 

5) CSR — 46:50:44 


6) Polska — 46:52:24 

7) Francja — 47:00:03 

8) Austria — 47:05:42 

8) Polonia Franc, — 47:07:28 
10) Bułgaria — 47:13:18 


RUDf PRAVO NU 


Wojciech Puzio 


MATH 


i WBT bapa Łudu 


zdobył nagrodę 


„kowej Warszawy” 


W niedzielę odbył się w Warsza 
wle na torze trawiastym na Stu- 
żewcu ogólnopolski wyścig motocy 
klowy „O nagrodę Nowej Warsza- 
wy“, W wyścigu wzięli udział czo- 
łowi motocykliści z całego kraju. 
Startowali m. in. Miełoch, Żymirs 
ki, Markowski, Puzio i inni. Fina- 
łowy bieg, w którym startowali 
zwycięzcy w poszczególnych kate- 
goriach, wygrał mistrz Polski Woj 
ciech Puzio (Budowlani-Warszawa), 
zdobywając „Nagrodę Nowej War 
szawy'. 


Przed rozpoczęciem wyścigu do- 


skonały motocyklista Polski, specła- | 


lista w jeździe na torach trawia- 
stych Jerzy Mieloch z Poznania, 
otrzymał odznakę honorową Pol- 
skiego Związku Motorowego, jako 
nagrodę za 25-lecie startów. 


Pierwsi ruszyli zawodnicy na ma- 
szynach wyścigowych w kategorii 
powyżej 359 ccm. Przeciwko Mie- 
lochowi wystartowali warszawiacy 


Markowski, Żymirski 1 Szarle. 
Faworytem biegu był Mieloch, któ- 
ry od startu wysunął się do przo- 
du, Mieloch jechał bardzo dobrze. 
zbierając burzliwe oklaski. Za nim 
toczyli walkę Markowski i Szare. 
Żymirski wycofał się z biegu na 
skutek upadku na trasie. Defekt 
motoru uniemożliwił Mielocbowi 
dalszą jazdę i zawodnik ten musiał 
zrezygnować z biegu. „Zwyciężył 
Markowski ustanawiając nowy re- 
kord toru z czasem 11.27 min. 
Finałowy bieg zgromadził sześciu 
najlepszych zawodników w nie- 
| dzielnych biegach. Po raz trzeci de- 
fekt motoru wykluczył z walki 
Mielocha, zmuszając go do wyco- 
fania się. Zwyciężył Puzlo (Bud. 
| W-wa), 2. Włodarczyk (Bud. W-wa), 
3. Markowski (Bud. W-wa), 4. Szar- 


le (Ogniwo W-wa), 5. Marczewski 
(Gwardia W-wa), 6. Urbaniak 
(CWKS W-wa). 


ANDRZEJ WIERZBA 


; -MEODYCH 2. 
OT RE a E 


W całym kraju młodzież przyg 
io Zetempowskich Kolarskici 


Największa impreza sportowa sezonu włosennego — pierwszy rzut Biegów Narodowych, 
Na starcie stanęło ponad pół miliona uczestników. A 
10 maja, z okazji VI Międzynarodowego Wyścigu Pokoju, zorganizujemy drugą masową, 
że piękną imprezę — ZETEMPOWSKIE ROLARSKIE RAIDY POKOJU. 

Z całego kraju napływają już me'dunki mówiące o coraz większym zainteresowan: 
Do komitetów organizacyjnych raidów nadchodzą listy zgłoszeń drużyn 
skich, setki sześcioosobowych zespołów trenują na wyznaczonych trasach. inni przygo 
Oto krótkie meldunki z przebiegu przygotowań W 


| wysoce pożytecznej 


j powskich; 


padł pomyślnie. 


ży rałdami. 


ja rowery i kompletują drużyny. 


których województwach: 


W stalinogrodzkim... 


...Na licznych zebraniach w zakła- 
dach pracy, szkołach, LZ5-ach ak- 


tyw zetempowski ł sportowy zano- 
j 


z raidami kolar- 
skimi, wyjaśnia ceł i zadania tej 
imprezy; we 
radiowę- 


znaje młodzież 


wszystkich miejscowych 


izłech nadawane są pogadanki a VI 


Posoju i raidach zetem- 
na murach rozwieszane 
są afisze informujące społeczeństwo 
u trasach i punktach docelowych., 

Na terenie Rybnika, Zawiercią, 
Kłobucka organizowane są specja!- 
ne sztafety kolarskie między za- 
kładami pracy, szkołami, w któ- 
rych młodzież rozwozi meldunki o 
podejmowanych  wartach  1-majo- 
wych, propagując zarazem raldy 
kolarskie. Zarząd Powiatowy ZMP 
w Rybniku organizuje masowe wy- 
cieczki kolarskie po trasach, któ- 
re cieszą się dużym powodzeniem. 
Już obecnie w Zabrzn, Zawierciu, 
Gliwicach zgłosiło się ponad 7.000 
uczestników. Na terenie woijewódz- 
twa stalinogrodzkiego przewidywa- 
ny jest udział około 50 tysięcy 
startujących, 

Ale w niektórych miastarh, jak 
up. w Stalinogrodzie, Chorzowie, 
Bytomiu 1 Mysłowicach jeszcze sła- 
ho przebiega propaganda i organi- 
zacja raidów; chaotycznie pracują 
komitety organizacyjne, koła zet- 
empowskie nte docierają do ca- 
łej młodzieży, nie wyjaśniają jej 
celów i zadań raldów. Trzeba aby 
ZM ZMP i Komitety Kultury Fi- 
zycznej usprawniły słabą dotych- 
czas działalność komitetów organi- 
zacyjnych i pobudzały je do lep- 
szej pracv, gdyż do dnia imprezy 
nie pozostało wiele czasu. 


wyścigu 


W szczecińskim... 


„.Komisje raldów na terenie te- 
go województwa działają na ogół 
dość sprawnie i planowo, W kinach 
przed seansam! filmowymi wy- 
świetlane są przeźrocza zachęcają-. 
ce wszystkich jeżdżących na rowe- 


rana 


10 MAJA 1953 


Polska B 
= Czechosłowacja B 
0:1 


Przed zakończeniem II etapu Wy- 
ścigu Pokoju w Pradze na stadio- 
uie Spartaka odbyło się wiele im- 
prez sportowych, których głównym 
punktem był mec? piłkarski dru- 
gich.reprezentacji Poiski | Czecho- 
słowacji zakończony  zwyciestwem 
drużyny czechosłowackiej 1:0 (1:0). 


zwycięską bramkę zdobył w 3 
minucie lewoskrzydłowy Vik, 


W pierwszej połowie meczu dru- 
żyna polska ma chwilami znaczną 
przewagę. Atąk gra szvbko i prze- 
prowadza wiele groźnych akcji, 
jednak strzały polskich napastni- 
«ów są niecelne. Groźne ataki Cze- 
chosłowaków likwiduje z powadze- 
niem bramkarz Wyrobek i obrońcy. 

Ww 33 min. bramkarz czechosło- 
wacki wybija piłkę na połowę dru- 
żyny polskiej. Podanie przejmuje 
Masopust, oddaje na lewe skrzydło. 
gdzie Vlk, po minięciu  Korynta 
strzela obok wybiegającego Wyrob- 
ka. Tuż przed przerwą Kępny ma 
dwukrotnie okazję do wyrównania 
lecz strzały mijają bramkę gospo- 
darzy. 

Po przerwie Czechosłowacy mają 
przez pierwsze pół godziny znacz- 
ną przewagę. Jednak atak! ich l- 
kwidują z powodzeniem dobrze gra- 
jące tinie defensywne drużyny pol- 
skiej. 

Ambitna gra drużyny polskłej, 
która miała okresami szereg do- 
brych zagrań i często zagrażała 
bramce przeciwników, zasługuje na 
pochwałę. Szczególnie wyróżnili się 
obrońca Korynt oraz Kępny i Ko- 
taba w ataku. 


rz E 


rach do uczestnictwa w Raldach 
Pokoju. W zakładach pracy uka- 
zują się błyskawice i specjalne 
gazetki ścienna o tematyce raido- 
wej. 


| W większych miastach przed star- 


tem uczestników na trasy rałdów. 
zorganizowane będą wyścigi dla 
dzieci na hulajnogach i trzykoło- 
wych rowerkach. Również ta im- 
preza dziecięca budzi duże zainte- 
resowanie nie tylko wśród naji- 
młodszych zawodników, ale ich To. 
dziców | starszego gspooleczeństwa. 
Dzieki dobrej i planowej pracy Ko- 
mitetu Wojewódzkiego Raidów. 
którego członkowie ił aktywiści 
przebywają często w terenie, 
magając w pracach przygotowaw- 
czych w powiatach i gminach. 
młodzież w całvm województwie 


masowo zgłasza się do uczestnictwa 
w raidach kolarskich. 


W powiatach 1 wielu  zakła- 
dach pracy komisje raidów działa- 
Ja pod kierownictwem Komitetów 
Partyjnych, co oczywiście daje du- 
żo większe rezullaty w mobilizo- 
wanlu młodzieży do startu. Na 
podkreślenie zaslugują Rady Po- 
wiatowe LZS, które bardzo aktyw- 
nie rozwijają działalność wokół 
raidów zetempowskich, Również ze 
strony Rad Narodowych widać 
duże  zalnteresowanie raidami, a 
Prezydium Woj. R.N. ufundowało ra- 
dioodbiornik, jako nagrodę dla po- 
wiatu, który wystawi największą 
ilość startujących. 


W krakowskim... 


„Z terenu woj. krakowskiego do- 
noszą o masowym zgłaszaniu się 


młodzieży do raidów kolarskich 
atraz podejmowaniu przez nią licz- 
nych zobowiązań ra cześć VI Wy- 
ścigu Pokoju. M, in. wszyscy zet- 
empowcy z Pomorza wraz z 19 człon 
kami LZS zobowiązali się wziąć 
udział w raidach oraz wybudować 
boisko sportowe. w terenie bar- 
dzo rozpowszechniła się metoda 
imiennych wzajemnych wezwań do 


ANGLIA 


Maltland 
Thomas 
Procter 
Jones 
Newman 
Bellamy 


BELGIA 


7. 
8. 
8. 
10. 
11. 
12. 


Eloot 
Rebry 
Vanhoven 
Van Schil 
Ruwet 
Trefois 


BUŁGARIA 


13. Krestew 
14. Kocew 

13. Kolew 

16. Ognensky 
1%. Basew 

18. Iliew 


DANTA 
19. 
20. 
21. 
22. 
23. 
24. 


Olsen 
Andersen 
Pedersen 
Jorgensen 
Qstergaard 
Thygesen 


FINLANDIA 


25. V. Kasslin 
26. Haag 

27. Jokinen 

28. Ranta 

23. Lehto 

30. Mondolin 


Tysiące uczestników Biegu Narodowego 
— io za maio jak na Mińsk Mazowiecki 


Do Biegów Narodowych w Miń- 
sku Mazowieckim: stanęło blisko ty- 
siąc dziewcząt i chłonców, uczniów 
miejscowych szkół: Technikum Bu- 
dowlanego i Handlawego, 11-letniej 
Szkoły Ogólnokształcacej, Zasadni- 
czej Szkoły Metalowej oraz człon- 
ków ZZS Barcząca. Zwycięzcy w 
poszczególnych kategoriach t gru- 
pach okłaskiwani byli przez znajdu- 
jacych się na stadionie, w liczbie 
ponad 2 tys., widzów, 

w poszczególnych kategoriach 
pierwsze miejsce zajęli: dziewczęta 
15—16 łat: 1) Kowałczykówna, D. 
1.44 min., 2) Krusiewicz H. 1,43 
(obie Zasadn. Szkoła Metalowa), 3) 
Zadno (Techn. Handl.) również 1,43 
min. 

Chłopcy 15—18 lat: 1) Koszewski J. 


— 3.12, 2) Przeworski St. — 3,15,5, 3) | 


Wąsik — 3,18,6 (wszyscy z Techn. 
Budowtl.). 


Chłopcy powyżej 17 lat: 1) Pu- 
dłowskl W. — 3 min. (Zasadn. Szko- 


ła Met.), 2) Raczko J. — 3,12 (LZS | 


Barcząca). 3) Nałasek — 3,15 (Zasadn. 
Szkoła Metalowa). 


pa ERA imprezy bardzo sła- 
a. 


i 
Tyle o Biegach Narodowych w 
Mińsku Mazowieckim 
krótka notatka. Nie od rzeczy j2d- 
nak będzie szersze omówienie tak 
ważnej imprezy masowej, jaką są 
Biegi Narodowe, zorganizowanej 
bardzo słabo w tej miejscowości. 


Mieszkańcy Mińska Mazowieckie- 
go, którym kultura fizyczna leży na 
sercu, zauważyli już od dłuższego 
czasu, że w sporcie tego miasta 
dzieje się niedobrze. Potwierdziły 
to w całej rozciągłości Blegi Naro- 
dowe. 

Na pozór wydawać by stę mogło, 
ża Biegi odbyły się w myśl z góry 
ułożonego planu (choć s półgodzin- 


mówiłaby | 


swoje zadania. Loć przecież starto- 
wało w nich 10006 dziewcząt t cliłop= 
ców. Tak jednak nie jest. 

Biegi Narodowe — to jedna z naj- 
ważniejszych Imprez masowych. W 
tym dniu na starcie powinni stanać 
wszyszy zdrowi, ct, którzy czują się 
na siłach | powlnai zdobyć odzna- 
kę SPO: tak w Mińsku nie hyło. 

Biegi Narodowe powinne otrzymać 
należuą oprawę polityczną, stadion 
winien być uroczyście udekorowa- 
ny flagami państwowymi,  sztur- 
|mówkami i transparentami, głoszą- 
cymi hasła sportowe: tego, wszyst- 
kiego w Mińsku Mazowieckiin za- 
brakło, 

Otwarcia uroczystości dokonał 
| przewodniczący PKKF-u ob. Żuraw- 
ski, wygłaszając do stariujących 
| krótkie przemówienie. Ten sam 
przewodniczący PKKF-u był starte- 
rem mierzącym czas i głównym sę- 
dzią biegów. Prócz ob. Żurawskie- 
go wld było na boisku jeszcze kil- 
ku nauczycieli miejscowych szkół 
Średnich. Jak na miasto powiatowe 


— udział aktywu stanowczo za 
skromny. 
Biegami Narodowymi w Mińsku 


Mazowieckim nie zainteresowały się 
ani władze administracyjne (Prezy- 
dium P.R.N.) ani też ZMP, również 
ina uroczystości otwarcia Biegów nie 
| reprezentowane przez nikugo. 


Wydaje się, że Zarząd Pow!atowy 
ZMP zapomniał o Uchwale ZG ZMP 
mówiącej o zadaniach ZMP w dzie- 
dzinie umasowienia sportu, 

A jakie tego rezultaty? 


Przygotowanie polityczne do Bie- 
gów pozostawiało wiele do życze- 
nia. Dowodem tego jest  choćhy 
fakt, że na trybunach znalazł się 
drugi tysiąc młodzieży pozaszkolnej, 


nym opóźnieniem), że spełniły one „starcie, zamiast 


oklaskiwać swych 
kolegów. Dowodem braku należytej 
pracy palityezno - wychowawczej 
jest również to, że na starcie nie 
było widać ani jednego zawodnika 
miejscowego koła Kolejarza, nal- 
większego koła sportowego w Miń- 
sku Mazowieckim. Sekcja pliki noż- 
nei tego koła zlekceważyvła sobie 
termin iegów Narodowvch oraz 
wyraźnie zarządzenie PKKF-u i bez 
¿ego wiedzy wysłała do innego mia- 
sta (nawet nie wiedziano dokąd) 
swoją drużynę na towarzyskie spot- 
Kania. Wypadek ten nie powinien 
pozostać bez echa. 


Koło sportowe Kolejarza 1 11-let- 
nla Szkoła Ogolnokształcąca miały 
udekorować stadion, z czego w ogó- 
le nie wywiązały Się. 

Wiele do życzenia pozostawiało 
również przygotowanie zawodników, 
szczególnie dziewcząt do biegów. 
Na 13 startujących dziewcząt z Tech- 
nikum Handlowego (w jednej gru- 
pie) bieg ukończyły zaledwie 4. a na 
9 uczennic Zasad. Szkoły Metal. — 
tylko 3. 


U chłopców sprawa przedstawiała 
się trochę lepiej. Najlepszą pracą 
przygotowawczą do Biegów Narodo- 
wych może poszczycić się Techni- 
kum Budowłane, którego uczniowie 
w 100 prac. ukończyli bieg w ozna- 
czonym czasie. 


Oto co raóćwi na temat przygoto- 
wań do biegów przewodniczacy Ra- 
dy SKS-u Techn. Budowlan. kol. 
Grzmiączka: 

— Na :'arcie do Biegów Narodo- 
wych stanęło dziś 95 proc. uczniów 
naszej szkoły. Do biegów tych przy- 
gotowywaliśmy się starannie przez 
5 tyg. Prócz normalnych zajęć wf-u 
i przysposobienia sportowego, kole- 
dzy, chcący uzyskać lepsze wyniki, 


Która powinna również stanąć na trenowali dodatkowo dwa razy w 


tygodniu. W przygotowaniu do Bie- 
gów Narodowych pomógł nam Za- 
rząd Szkolny ZMP. który bardzo 
interesuje sie życiem naszego SKS-u. 


Garnąca się da sportu młodzież 
Techń. Bud. nie poprzestanie na 
Biegach Narodowych. 

— ŻZaplanowaliśmy zdobycie 460 


odznak SPO | BSPO i zdobędziemy 
je — mówi przewodniczący Zarządu 
Szkolnego ZMP kol. Łozowski. Wy- 
%orzystując zapał młodzieży do u- 
prawiania sportu, zapewnimy jej 
zdobycie pozostałych norm na zaję- 
ciach przysposobienia sportowego. 
Ci, którzy posiadają już odznakę, 
będa zdohywali jej II stopień. 

zór z pracy SKS-u przy Techni- 
kum Budowlanym w Mińsku Mazo- 


wieckim powinny brać inne koła 
sportowe | SKS-y Mińska Mazo- 
wieckiego. 


Wydaje się celowym. aby Zarząd 
Powlatowy ZMP ocenił stan pracy 
sportowej wśród młodzieży na 
swoim terenie. Wyjściem do ta- 
kiej oceny powinno być zanalizowa- 
nie przygotowań do Zetempowskich 
Kolarskich Raidów Pokoju. Mając 
na uwadze doświadczenie z Biegów 
Narodowych zachodzi obawa, że w 
raidach startować będzie znów tyl- 
ko młodzież szkolna. A raidy są 
przecież dla całej młodzieży. Spra- 
wą Zarządu Pow. ZMP jest, aby do 
uczestnictwa w raldach zmobilizo- 
wać wszystkich młodych ludzi ze 
swego powiatu. Czasu na to pozo- 
stało niewiele. wiec towarzysze z 
ZP ZMP muszą wziąć się ostro do 
pracy. A ponieważ nie wykazali 
oni zrozumienia  potrzehy pracy 
sportowej — na co wskazuje przy- 
kład Biegów Narodowych — powin- 
ni im w tym pomóc towarzysze z 
zarządu Wojewódzkiego ZMP w 
Warszawie. 


| cjami, działającymi na teren 
po- | 


Uprawiaj turystykę kolarską, 

poznawaj piękno naszej ojczyzny! 
Wszyscy na start ZMP-owskich 
Kolarskich Raidów Pokoju 


TOO AAAA 


uje się 
laidów Pokojti 


wyć 
dnt, 


jak 


Z kolei za kilka 


aniu miodzio 5s 


udztału w raldach, reperacji! SE 
rów itp. Również całe koin 
smpowskie wzywają WSP 
wodnictwa w raidach 
ZMP w zakładach pracy! 
i uczelniach. 


Ale jeśli w województwie oj 
przebiegają prace wokół " j 
w samym Krakowie jest 
sporo niedomagań. NP. 
gandy raidów nie został 
pory dostatecznie WyXoT 
wszystkie radiowęzły P"”V pese 
dach pracy i szkołach. s wi 
cnie krakowski komitet ra 


brak jest współpracy Z © je mia- 


rot. 
sta. Czas nagli, gdyż tylko 
poczęcia imprezy zostalo ast 


kilka dni; trzeba więc nat: y 07 
usprawnić działalność KON ga 
ganizacyjnego, na co zw fi 
wagę zw ZMP i Kom, Kul 
zycznej w Krakowie. 


W olsztyńskim 


«W woj. olsztyńskim azyjnych 
około 66 komitetów organiz SAO na 


|raldów; wszedzie wyznacz rzeb!6” 
punkty doce'owe. Dobrze Pi piach! 
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Kętrzyń, Szczytno, Nawa, „nia 
wo. Powiatowy Komitet "ych 
zacyjny w Kętrzynie W 4 zB” 
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docelowych organizuje test mjesci? 1 
(Sead 


bawy ludowe, W Nowym fi 
Mrągowie radiowęzły praw 
dziennie nadają pogadanki 
czeniu Zetempowswich 
Raidów Pokoju i informują 
nie przygotowań, W P 
Morąg i Dzłałdowo koła 
SKS-y we własnym zakresie 
gotowują afisze propaĝān gtypanć 
propagandy raidów wykorzy“ ba” 
są zebrania sprawozdawcz pef 
cze kół ZMP. Członkowie 
Spółdzielni produkcyjnej rep 
kach, pow. Działdowo zygotow* 
rowery w gromadach, Pr (e. 
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Numery startowe kolarzy 
I6 zespołów 


FRANCJA 
31. Audemarś 
32. Bertelot 
33. Filette 
31. pedergnana 
35. Radigon 
36. Sabatier 


WĘGRY 
43. 
44. 
45. 
46. 
47, 
48. 


Rartusek 
Ripp 
Szabo 
Kiss-Dala 
Mayer 
Sipos 


NORWEGIA 
49. Trygk 
50. + Kjelstrup 
51. Christiansen 
52. Hammerstad 
53. H. Andersen 
54. Holgersen 


AUSTRIA 

Deutsch 

Et. nar 
mne 

G Mine 

sitzwohl 

Bulla 


RUMUNIA 


61. Georgescu 
2. Stanescu 
„A N. Chicomban 
64. Maxim 
65. Dumitrescu 
66. G. Sanúru 


TRIEST 


67. 
GA. 
69. 
10. 
11. 
12. 


Orso 
Vrahez 

ni Luciano 
gossi 
Dreossi 
Mosetti 


Schultz 
Troctflicn 
Ee 
Melster 
Zawadski 
Linter 


73. 
Th 
7%, 
16. 
11. 
78. 


POLSKA 


wilczewski 
Hadasik 
Królak 
Klabiński 
wójcik 
Ulik 


CSR 

Kubr - 
Knezourek 
Mrlck 

Nesi 

Ruziczka 
Kunnes 


POLONIA FRANCUSKA 


Radowicz 
Sikora 
Pawliziak 
Wyszyński 
Chraplak 
Kużźnicki 


SZWECJA 


87. Evertson 
948. Bäckman 
89. Gronsten 
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